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Nowy sukces polskiego robotniku i chłopa

Narodowy Plan Gosp. w I półroczu rb. - przekroczony
Nowy prezydent 
m Łodzi

Łódzka Miejska Rada Narodowa 
na posiedzeniu w dniu 16 bm. do 
konała wyboru nowego prezyden 
ta m. Łodzi. Prezydentem miasta

Państwowa Komisja Planowania Gospodarczego opubliko­
wała komunikat następującej treści:

Podstawowe zadania Narodowego 
Planu Gospodarczego na roik 1949 
zostały w I półroczu przekroczone. 
Przyczyniło się dio tego znaczne wzmo 
zenie tempa produkcji i wydajności 
pracy, osiągnięte między innymi w 
wyniku podjęcia przeiz klasę robotni­
czą Czynu 1-Majowego i Czynu dla 
uczczenia Kongresu Związków Za­
wodowych.

Wprowadzenie oowego 6ystemu 
płac i norm przyniosło wzrost wydaj­
ności pracy oraz płac roboczych.

Na najważniejszych odcinkach go­
spodarki narodowej nastąpił silny 
wzrost produkcji w porównaniu do

Ministerstwo Górnictwa i Energetyki
Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego
Ministerstwo Przem. Rolnego i Spoż,

osiągnięć w I półroczu ub roku, 
stwarzając pomyślne warunki do 
przedterminowego wykonania Planu 
Odbudowy Gospodarczej.

Według tymczasowych danych wy­
konanie Narodowego Planu Gospodar­
czego na r, 1949 w I półroczu kształ­
towało się, jak następuje:

1 PRZEMYSŁ PAŃSTWOWY wy­
konał plian produkcji wg warto­

ści w 109%. Wartość produkcji w 
I półroczu br. przekroczyła poziom 
I półrocza 1948 r. o 24%.

Po^^zególne ministerstwa wyko­
nały piań produkcji wg wartości jak 
następuje:
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Go decyduje o dobrobycie chłopa?
Chłop musi kupić artykuły przemysłowe. Musi za nie płacić. Może 

płacić wysoka cenę, względnie niższą. Chodzi o to, by ceny artykułów 
przemysłowych nie były za wysokie w stosunku do cen artykułów roł- 
nyęh i hodowlanych. Od rozwiązania tego problemu zależy dobrobyt 
chłopów. Wszystko, co produkuje naród w rolnictwie i przemyśle to do­
chód narodowy. Ten dochód narodowy trzeba sprawiedliwie rozdzielić 
pomiędzy obywateli. Za pieniądze, które rolnik otrzymuje za swe pro­
dukty, kupuje artykuły przemysłowe. Jeśli artykuły przemysłowe są nie 
drogie, to chłop może ich kupić więcej, może zaspokoić lepiej swe po­
trzeby życiowe, może mieć wyższą stopę życiową.

Rząd nasz dąży z jednej strony do stabilizacji cen artykułów rol­
nych, a z drugiej strony do stałego (w miarę wzrostu produk&i 
przemysłowej) obniżania cen artykułów przemysłowych, do stałego pod­
noszenia dobrobytu chłopów. Oczywiście jest to możliwe jedynie w Pol­
sce Ludowej. Przemysł jest upaństwowiony. Państwo jest największym 
producentem artykułów przemysłowych. Państwo ma możność wyzna­
czać ceny artykułów przemysłowych przez siebie produkowanych. Przed 
wojną, gdy o cenach artykułów przemysłowych decydowały zagraniczne 
kartele i monopole kapitalistyczne, taka polityka byłaby wogóle nie do po­
myślenia.

Chłop musi na swe plony czekać rok, a w hodowli jeszcze dłużej. 
Chłop musi mieć pewność, że ceny żywca i ceny zboża są ustabilizowa­
ne w czasie tak zwanej nadprodukcji, źe mu nie grozi klęska, jak to 
miało miejsce przed wojną. Tę pewność dał wsi Rząd Ludowy. Nie da­
wno wprowadzono kontraktowanie w hodowli; wczoraj wicepremier j 
Minc zapowiedział, że Rząd Polski Ludowej nie obniży ceny zbóż, jak § 
to się dzieje teraz za granicą.

W nowojorskim tygodniku „The Nation” z dnia 11 czerwca br. w arty­
kule pod tytułem „Potrzebny nowy plan dla farmerów”, czytamy: 
„...trzeba coś robić, jeśli się chce uniknąć katastrofy, która spotkała rol­
ników- amerykańskich po pierwszej wojnie. Ale wydaje się bardzo 
wątpliwym, czy to, co się robi obecnie, może się okazać pomocnym gospo­
darce narodowej Stanów Zjednoczonych, a w szczególności pomocnym 
dla farmerów”. Beznadziejność i to w rozreklamowanej, bogatej Ameryce.

„Jeśli porównamy eeny w Chicago w czerwcu 1948 roku i w-czerwcu 
bieżącego roku, to okaże się, źe w ciągu tego roku cena owsa zmniejszy­
ła się o 38%, cena pszenicy spadła o 24 procent, zaś cena żyta w Kann 
dzie w tym samym czasie spadła o 50%. Mamy więc spadek cen na 
giełdach światowych w granicach od 24% dla pszenicy, do 50% dla ży 
ta” — stwierdza w swej mowie wicepremier Minc.

Pomimo spadku cen na giełdach świata, ceny artykułów rolnych w 
Polsce ani drgną. Dlaczego? Dlatego źe Polska Ludowa oderwała I 
się od giełd światowych, że Polska Ludowa jest dopiero dziś naprawdę i 
niepodległa i suwerenna, bo nic musi słuchać rozkazów imperialistów ' 
amerykańskich, bo ceny zboża w Polsce może wyznaczać naprawdę nie- ś 
zawisły rząd polski.

Czy to było możliwe przed wojną, kiedy Polska, według opinii mąci- § 
cieli i wrogów narodu polskiego, była rzekomo suwerenna?

Pamiętamy, że w Polsce sanacyjnej, kiedy ceny spadały na giełdach 
światowych, to spadały one i u nas w kraju; źe chłop polski cierpiał od 
każdego spadku giełdow-ego, od każdego kryzysu, od każdego wstrząsu 
na rynku amerykańskim, argentyńskim, czy kanadyjskim. Gdyby się 

to miało powtórzyć w Polsce teraz, to trzebaby było np. cenę żyta w 
Polsce obniżyć tak, jak się ona obniżyła w Kanadzie, to znaczy o 59%. ;
inaczej mówiąc: o 1009 złotych na kwintal... Nasz rząd takiej polityki 
prowadzić nie będzie... mimo kryzysu na rynkach światowych, mimo spad 
ku cen w Nowym Jorku utrzyma eeny zboża na zeszłorocznym pozio 
mie.

To ważne oświadczenie wicepremiera złożone w okresie żniw jest prze 
jawem starań rządu o stałą poprawę bytu szerokich mas chłopskich.

STEFAN WILANOWSKI

stwowy rozpoczął produkcję antyku- ryich artykułów wytwarzanych w nie-

Wykonanie pianiu produkcji podsitia- Istwoiwego przedstawiało się jak na-
wowych artykułów przemysłu pań- | stępuje:

% % w stosunku
wykonania wykonania do I pół-
planu na planu roicz-a 1948

■ półrocze rocznego (w %%)
Energia elektryczna (CZE1 101 50 107
Ropa naftowa .106 52 110
Węgieł kamienny 99 49 108
Koks 109 53 114
Surówka 104 51 113
Stal suro-wa 115 55 122
Wyroby walcowane 107 52 114
Cynik 108 54 112
Rudy żelazne 105 51 108
Azoiniiaik 112 58 ’ 97
Saletrzak z saletrą amonową 
Superfosfait mineralny

119 65 105
103 51 160

Barwniki 130 61 132
Mydła wszelkie 124 60 196
Obrabiarki do metali i drzewa 103 47 162
Wagony osobowe 109 46 118
Węgilamki 105 56 101
Ciągniki (traktory) 123 52 197
Rowery . 119 59 144
Maszyny rolnicze i młyńskie 109 54 98
Żarówki oświetleniowe 113 56 164
Cement portlandzki 124 55 122
Wapno palone 
Szkło okienne

112
114

■ 54
52

119
116

Porcelana stołowa i techniczna 112 55 4 128
Tkaniny bawełniane 102 49 113
Tkaniny wełniane- 100 48 109
Tlkaininy lniane i pakluilane 119 57 120
Tkaniny jediwaibnę 113 54 124
Wyroby dziane 121 58 136.
Jedwab sztuczny 119 58 125
Papier 109 51

54
107

, Skóry podeszwowe 111 164
Obuwie skórzane 115 62 146
Olej surowy 107 53 133

W okresie I półrocza, przemysł pań i sce i rozszerzył produkcję niektó-

łów nie wytwarzanych dotąd w Pol- i (Dokończenei na str. 2.)

został ob. Marian Minor — znany 
przed wojną działacz robotniczy, 
ostatnio I sekretarz Kom. Woj. 
PZPR w Bydgoszczy.

Jan Stańczyk
prezesem ZUS

Na podstawie art. 58 ust. 2 Z 
dnia 28 marca 1933 r. o ubezpie­
czeniu społecznym (Dz. U. RP nr 
51, poz. 396) — na wniosek Rady 
Ministrów — Prezydent Rzeczy­
pospolitej Polskiej mianował ob. 
Jana Stańczyka prezesem Tymc2a 
sowej Rady Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych.

Przedłużenie 
umowy handlowej 
polsko-szwedzkiej

W dniu 16 lipca br. podpisano w 
Warszawie protokół. w sprawie 
tymczasowej wymiany towarowej 
i płatniczej między Polską a Szwe 
cja. W myśl tego protokółu umo­
wa polskorszwedzka z dnia 22.4. 
1948 r. została przedłużona na dal 
sze 2 miesiące, tj. do 30.9 br. Usta 
łono również podczas rozmów, że 
w najbliższym czasie rozpoczną 
się rokowania, mające na celu za­
warcie nowej umowy handlowej.

Możliwości zwiększenia hodowli 
trzody chlewnej w miastach
Wywiad z min. rolnictwa Janem Dąb-Kociołem

Nakreślony w roku bież, plan kontraktacji 1 miliona sztuk trzo 
dy chlewnej został zrealizowany, a nawet znacznie przekroczony. 
Dobre wyniki pierwszej kontraktacji dają podstawę do twierdzenia, 
że nowy plan kontraktacji 3 mil szt. trzody chlewnej na rok 1950 
będzie w pełni wykonany.

Istnieje jednocześnie możliwość 
wydatnego zwiększenia produkcji 
mięsnej poza kontraktacją. Tą nie 
wyzyskaną dotąd możliwością jest 
tucz świń odpadkami kuchennymi, 
których w ogromnych ilościach do 
starczają miasta. Zagadnienie tu 
czu trzody chlewnej w mieście, a 
ściślej na przedmieściach, dotych 
czas w Polsce nie poruszane, omó 
wił w wywiadzie, udzielonym 
przedstawicielowi Polskiej Agencji 
Prasowej PAP — minister rolnic 
twa i reform rolnych — ob. Jan 
Dąb-Kocioł.

Tucz trzody chlewnej w mia­
stach — z powodzeniem prowadzo­
ny w Związku Radzieckim i na 
zachodzie Europy, w Polsce, jak 
dotąd, nie był jeszcze szerzej sto­
sowany, choć wiadomo powszech 
nie, że w tym celu mogły być wy­
korzystane masy różnego rodzaju 
odpadków z kuchni miejskich, re­
stauracji, stołówek itp., a także 
z drobnych gospodarstw domo­
wych.

Za granicą przeprowadzono spe

cjalne badania naukowe nad tym 
zagadnieniem. I tak np. prof. I. S. 
Popow w swojej książce — „Ży­
wienie zwierząt domowych" — po 
wołu je się na dane z których wy­
nika, że przez użycie odpadków, 
pozostałych przy żywieniu jedne 
go miliona ludzi, można wyhodo 
wać 450 tys. tuczników. Podobne 
obliczenia z terenu Moskwy wska 
zują, że w tysiącach obiadów, na 
które zużyto 1250 kg. produktów 
żywnościowych, odpadki wynoszą. 
250 kg. i zawierają: 19 proc, od­
padków mięsnych (kości), 8 proc, 
odpadków chlebowych, 30 proc.— 
ziemniaczanych, 24 proc. — owo­
cowych i 19 proc. — rybnych, sta 
nowiących doskonały karm dla 
świń.

Podobne wyliczenia przeprowa­
dzono ostatnio również w Polsce. 
Wynika z nich, że i u nas istnieją 
poważne możliwości racjonalnego 
'użytkowania odpadków kuchen-! 
nych dla tuczu trzody chlewnej. I

Ustalono, że Warszawa i Łódź! 
mogłyby wykarmić po 23.000 tucz-

ników o wadze 100 kg, Katowice 
zaś, posiadające wiele gospodarstw 
przy kopalniach i fabrykach ma­
ją jeszcze dogodniejsze warunki 
na zorganizowanie tuczu trzody 
chlewnej. Stwierdzono przy tym, 
że warchlak o wadze 35 — 40 kg. 
po 4 — 5 miesięcznym karmieniu 
odpadkami kuchni, z małymi do­
datkami karmy zbożowej osiąga 
wagę 100 kg, a nawet i. większą. 
To ostatnie wyliczenie wskazuje, 
jak opłacalne jest tuczenie świń 
odpadkami kuchennymi.

Podając to wszystko pod rozwa­
gę władzom miejskim, apeluję jed 
nocześnie do gospodyń w miastach 
o zajęcie się tuczem trzody na 
własny użytek.

| Przemysł fermentacyjny 
wykonał plan trzyletni
Zakłady wytwórcze przemysłu 

fermentacyjnego, podległe Central­
nemu Zarządowi Przemysłu Fermen­
tacyjnego, wykonały do dnia 1 lip­
ca br. 3-letni plan produkcji w 104,3 < 
proc. Wyprodukowano m. in.: | 
3,631.300 hl piwa, 69.755.400 1 wina, I 
14-409.200 1 soków i owoców płyn- f 

I nych oraz 74.693.900 kg słodu. 1
Ogólna wartość wyprodukowanych 
wyrobów wyaio ła 265,250 tys. zł j 
według cer? t 1937 r, 1



Utopi z Liitelszczyzny potępiają
sprawców gorszqcych zajść w

W dniach 14 i 15 lipca w gromadach, gminach i powiatach woj. lu 
bełskiego odbyło się 2.500 zebrań i wieców na których dziesiątki 
tysięcy ludności wiejskiej zdecydowanie potępiło szkodliwą dzia­
łalność reakcyjnej części kleru lubelskiego a szczególnie jego stano 
wisko W sprawie rzekomego „cudu".

W wielu wsiach chłopi ostro na 
piętnowali tych księży, którzy na­
woływali do pielgrzymek, a na­
wet organizowali zbiorowe wyjaz 
dy do Lublina.

W powiecie lubartowskim odby 
ło się około 50 wieców. W jednej 
tylko gminie Rudno odbyły się ze 
brania w gromadach: Aleksan­
dr ówka, Gołąb, Krupy, Lipniak, 
Podlodówek, Rawa,. Stanisławów, 
Wypnicha, Wólka Michowska, Gra 
bów i Gawłówką.

W gromadzie Mejsnęrzyn gmi­
ny Michów, w pow. lubartowskim 
szczególnie zdecydowane stanowis 
ko zajęły na zebraniu kobiety. 
Średniorolna gospodyni Regina 
Świech oświadczyła: „chcemy pra 
cować, aby sobie i naszym dzie­
ciom zapewnić dobrobyt. Chcemy 
prawdziwej wiedzy i oświaty. Le 
piej by było, aby nam w tym 
wszyscy księża pomagali, zamiast 
przeszkadzać jak to niektórzy z 
nich dziś robią".

Chłopka średniorolna Stanisła­
wa Michna, powiedziała: „Wiemy 
komu i po co potrzebne było utrzy 
mywanie ludzi, przez dłuższy czas 
w błędzie".

W powiecie puławskim na po­
nad 30 zebraniach gromadzkich 
przyjęto następującą rezolucję:

Po zaznajomieniu się z przebie 
giem gorszących zajść w Lublinie 
stwierdzamy, źe fantastyczne wieś

ci o rzekomym „cudzie" były roz 
powszechniane w całym kraju rów 
nocześnie w sposób świadomy i 
zorganizowany.

Widzimy w tym próbę wykorzy­
stania naiwności ludzkiej i ciem­
noty — próbę nadużycia wiary — 
dla celów nic wspólnego z religią 
nie mających, obcych i wrogich 
narodowi polskiemu i Polsce Lu­
dowej.

Stwierdzamy, że odpowiedzial­
ność za wywołanie gorszących 
zajść i spowodowanie niewinnych 
ofiar w ludziach spada na organi 
zatorów rzekomego „cudu" i spraw 
ców zamętu wokół katedry.

Zebrani widzą w całej tej ak­
cji kolejne ogniwo wrogiej kampa 
nii reakcyjnej części kleru, zmie­
rzającego do podburzania mas i 
oderwania ich od twórczej pracy 
nad odbudową kraju.

Podobne masowe zebrania, na 
których przyjmowano rezolucję, 
protestujące przeciwko wrogiej 
Państwu Ludowemu działalności 
reakcyjnej części kleru odbyły się 
we wszystkich pozostałych powia 
tach województwa lubelskiego.

*
POLSKA AGENCJA PRASOWA 

PAP DONOSI Z LUBLINA:
Jak nas informują, dnia 16 lip­

ca rb. zgłosił się do wojewody lu 
bełskiego z ramienia zarządu ka­
tedry lubelskiej wikariusz gene-

Lublinie
ralny ks. Stopniak i przedstawił 
projekt komunikatu skierowane 
go do wiernych a datowanego 14 
lipca, w którym zawiadamia o 
zamknięciu katedry na okres kil­
ku dni.

W odpowiedzi — wojewoda 
stwierdzając, że rozmaite indywi­
dua rozpowszechniają fałszywe 
wieści, jakoby władze wojewódz­
kie .zmierzały do zamknięcia kate 
dry i utrudnienia praktyk reli­
gijnych — oświadczył, ze uważa 
zamknięcie katedry za nie wskaza 
ne, natomiast za celowe położenie 
kresu fantastycznym wieściom i 
fałszywym pogłoskom.

Wojewoda wyraził życzenie, by 
władze kościelne wyciągnęły od­
powiednie wnioski z godnych po­
żałowania wypadków i ukróciły 
poczynania tych duchownych, któ 
rzy nadal wprowadzają w błąd 
wiernych i organizują pielgrzym­
ki do katedry.

Pod presjq opinii publicznej

Frezydent Jtariol ołastoil
deputowanychMadagaskaru
jfARYŹ (PAP). Prezydent Repuhli- 

kjTrancu-skiej skorzystał z prawa ła­
ski w stosunku dio skazanych na 
śmierć deputowanych Madagaskaru, 
zmieniając karę śmierci na dożywot­
nie więzienie.

Opinia publiczna domaga siię w dal- 
6izym ciągu przewtezieiniia skazanych 
do Francji oraz rewizji procesu,

,,Ł‘H-umanitó" określa decyzję pre­
zydenta jlak.o pierwszy sukces akcji

protestacyjnej ludu Francji, Dziennik 
piszę: „Lud Francji niie pozwoli by 
skazani zginęli powolną śmiercią w 
więzieniu na Madagaskarze, Wrogo­
wie ludów kolonialnych są wrogami 
pracującego ludu Francji, Żądamy re­
wizji procesul",

„Łiberation" piszę: „Decyzja prezy­
denta nie zmyła skandalu, którym był 
proces w Tanianarive".

„Ce Soliir" stwierdzając, że akcja 
mas uratowała życie 6 patriotów mial- 
gaskich zapowiada wzmożoną kampa­
nię za rewizją procesu.

Tak jest w Indiach

Amnestia-lila terrorystów
więzienie — dla demokratów

LONDYN (PAP) Z Delhi dono 
szą, że rząd indyjski cofnął zakaz 
działalności organizacji faszystów 
skiej, odpowiedzialnej za zamordo 
wanie Gandhiego.

Przywódcy tej organizacji, prze 
bywający w więzieniu — mają być 
zwolnieni.

W więzieniach indyjskich prze-

bywa obecnie około 15 tysięcy 
działaczy demokratycznych. Wśród 
nich znajduje się sekretarz gene­
ralny ogólno - indyjskich związ­
ków zawodowych Dange, który 
ostatnio ponownie został wybrany 
do Komitetu Wykonawczego Świa 
towej Federacji Związków Zawodo 
wych.

naprężona sytuacja w Boliwii
NOWY JORK (PAP). Wiadomości 

nadchodzące z Boliwii świadczą, że po 
wydarzeniach, które miały miejsce w 
maju br. kiedy to w okręgach, gdzie 
znajdują się kopalnie ołowiu w star­
ciach z policją poniosło śmierć wielu 
strajkujących górników — sytuacja 
staje się coraz bardziej naprężona. W 
całym kraju dokonuje się masowych 
aresztowań. Policja 
terror.

Partia rewolucyjna 
nifest, który oskarża
wiązki prezydenta Urritflagoita o to, że 
działając w interesach rodzimych mo-

stosuje okrutny

opublikowała ma 
pełniącego obo-

nopoli imperialistycznych, popieranych 
przez Stany Zjednoczone — ucieka się 
do systemu okrutnych prześladowań, li­
kwidowania związków zawodowych i 
wtrącania do więzień członków Kon­
gresu i przywódców związkowych.

Manifest podkreśla, że „w rezulta­
cie reakcyjnej, proimperialistycznej po­
licki prowadzonej przez rząd pod pre­
sją zagranicznych monopoli i miejsco­
wej oligarchii” naród boliwijski ponosi 
ogromne ofiary i cierpi nędzę.

Manifest wzywa wszystkie siły po­
stępowe Boliwii do zjednoczenia się 
wokół programu wyzwolenia narodo­
wego, do walki z zagranicznymi i miej­
scowymi ciemiężcami.

Mimo represji rządu 
akcja antylokautowa dokerów londyńskich
trwa siadał
LONDYN (PAP) — Wbrew repre­
sjom rządu Labour Party i ogło­
szeniu stanu wyjątkowego — ak­
cja antylokautowa trwa nadal. 
Ilość uczestników tej akcji wzro­
sła w dniu 16 bm. do 14.600.

Pertraktacje, prowadzone przez 
przedstawicieli Ministerstwa Pra 
cy przywódcami związku traga 
rzy i związku latarników porto­
wych utknęły w dniu 15 bm. na 
martwym punkcie.

Przemawiając w Izbie Gmin, mi 
nister Isaacs oświadczył, że z prze 
biegu pertraktacji jest on „w naj 
wyższym stopniu niezadowolony".

Rząd nie może sprostać sytuacji, 
wynikającej z unieruchomienia 
portu londyńskiego i mimo użycia 
oddziałów -wojskowych do wyłado 
wywania statków w dniu 15 bm. 
zdołano jedynie załadować jeden 
wielki statek, udający się do Hong 
Kongu.

Ze wszystkich stron świata nad 
chodzą depesze z wyrazami soli­
darności dla strajkujących mary­
narzy kanadyjskich i robotników 
portu londyńskiego.

Wielkie wrażenie na robotnikach 
doków londyńskich wywarła otrzy 
mana z Warszawy wiadomość, że 
polski związek transportowców 
udzieli robotnikom portu angiel­
skiego poparcia moralnego i ma­
terialnego.

Na 17 bm. zapowiedziana jest 
w Londynie wielka manifestacja 
solidarności proletariatu londyń­
skiego z uczestnikami akcji w por 
cie londyńskim. Z wiecu, który od 
będzie się na Trafalgare Square 
robotnicy udadzą się pochodem 
przez ulice Londynu. Spodziewany 
jest przyjazd licznych delegacji 
robotniczych z różnych miejscowo 
ści Anglii.

PIH
w I półroczu 1949 r. — przekroczony

(Dokończenie ze str. 1.) 
wielkich iilościaich, jak: samochody 
ciężarowe 3,5-tonowe „Star”, nadwo­
zia autobusowe Leyland, silniki S-64, 
maszyny do produkcji śrub na zim­
no, noiwe typy obrabiarek, żniwiarki, 
młocamie czyszczące (typ folwarcz­
ny), -elektro Wciągi, dźwigi osobowe i 
towarowe, chwytaki do węgła, łopatki 
turbinowe, maszyny papiernicze, apa­
ratura do lokomotyw dołowych, urzą­
dzenia sygnalizacji świetlnej, żelazo- 
Cjanelk potasu, saletra wapniowa, 
wosk syntetyczny, hydrol, preszpain, 
celuloza słoniowa.

2\V ROLNICTWIE wyniki uzyska­
ne w okresie sprawozdawczym 
przedstawiają się jak następuje:

Plan zasiewów wiosennych został 
wykonany według danych pnowizory-

cznych w 101%, Plan likwidacji od­
łogów przekroczono o olk. 12%.

Plan zasiewów ważniejszych (Ziemio­
płodów w Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych został przekroczony 
w zakresie:

pszenicy jarej 
owsa 
buraków cukrowych o*  10%

.W porównaniu z rokiem ubiegłym 
obszar zasiewów wiosennych w Pań­
stwowych Gospodarstwach Rolnych 
powiększony został na

pszenicy (lareą ■.< 
jęczmienia farego 
■owsa 
buraków cukrowyc

o 14,0% 
o 11,0%

odcinfou

o 7%.
o 27% 
o 30% 
o 10%

Roczny plan kontraktacji poszcze­
gólnych roślin przemysł owych wyko- 

następuje:• mapy został jak

o
o
o

i o
o
o
o
o 

został wykonany:
w 96% 
w 129% 

artykułami

Biwaki cukrowe 
Ziemniaki dla krochmalni 
Ziemniaki dila gorzelni 
Cykoria.
Rzepak jary 
Len — słoma 
Tytoń

Plan zaopatrzenia rolnictwa w na­
wozy sztuczne w sezonie wiosennym 
wykonany został w 111%. Ogółem 
dostarczono 681 tys, ton nawozów, co 
w stosunku do I półrocza r. ub. sta­
nowi wzrost o 36%,

Przebieg' akcji „H” kształtował 6ię 
pomyślnie, Zakontraktowano 1-335 
tys. sztuk trzody chlewnej mlięsno- 
sloninowej, przekraczając plan o 26%.

Plan kontraktacji trzody chlewnej 
bekonowej przekroczono według sta­
nu na 30 czerwca bir, o 9%, uzy­
skując wynik 163,6 tys. sztuk.

Zaszczepiono szczepionką przeciw- 
różycową ponad 2.450 tys. sztuk trzo­
dy chlewnej.

3 W KOMUNIKACJI przewozy to­
warów koleją osiągnęły w to­

nach 95% planu półrocznego, co sta­
nowi 45% planu rocznego, przekra­
czając o 13% przewozy z pierwsze­
go półrocza 1948 r. Przewozy osób 
przekroczyły plan półroczny o 5%, 
utrzymując się na poziomie 113% w 
stosunku do I półrocza rolku 1948.

Półroczny plan przeładunku portów 
moriskiięh został 
co stanowi 45% 
zmacza to wzrost 
w porównaniu z

Na odcinku HANDLU WE-
■ WNĘTRZNEGO w I półroczu br.

wykonany w 95 %, 
płatna rocznego. O- 
pnzeładlusiku o 17% 
I półroczem 1948 r,

HANDLU

% 
wykonania 

planu 
rocznego

111
143
99

115
117
125
110

W stosunku 
do I pół­
rocza 1948 
(w %%)

115
156
188
154 
215 
177 
102

nastąpił dalszy rozwój uspołecznione­
go aparatu handlowego i dałsz,a po- 
piiawa zaopatrzenia ludności w arty­
kuły rolnicze i przemysłowe, Do 
zwiększenia obrotów przyczyniły się 
zniesienie zaopatrzenia kartkowego i 
podniesienie płac pracowniczych z 
dniem 1 stycznia 'br.

Zakłócenia na rynku mięsnym, 
które miały miejsce w I kwartale z 
powodu dysproporcji między podażą 
a popytem uległy w II kwartale zła­
godzeniu, mimo to stan zaopatrzenia 
rynku nie był jeszcze całkowicie 
zadowalający.

W dziedlzinie obrotu artykułami 
spożywczymi ilość towarów rozpro­
wadzonych przez uspołeczniony apa­
rat handlowy na szczeblu detalu 
wzrosła w porównaniu do I półrocza 
1948, według danych prowizorycznych 
na

pszenicy 
żyta 
owsa 
trzody chlewznej 
bydła rogatego 
fai 
mleka

. ryb
Plan skupu żywca :

w I kwartale 
w II kwartale

W dziedzinie obrotu 
przemysłowymi ilość towarów roz­
prowadzonych przez uspołeczniony 
aparat h-ąndlowy n,ą szczeblu detalu 
wzrosła, w porównaniu do I półro­
cza 1948 r. według danych prowizo­
rycznych na odcinku: 

węgla opałowego 
rowerów 
żarówek 
mydła do prania 
tkanin bawełn. 
obuwia skórzanego 
mebli 
Ogólna 
cyjnych w I półroczu 1949 roku 

wzrosła, w 
nego okresu w ubiegłym roku — o 
49%, Cyfry nakładów nie są jednak 
w pełni porównywalne wskutek zmia­
ny systemu finansowania inwestycji i 
rozliciaen, Stosunek rzeczywistego 
wykonania inwestycji w I półroczu 
1949 r. w porównaniu do I półrocza 
1948 r. jest korzystniejszy. Tym nie­
mniej na odcinku wykonania planu 
inwestycyjnego istnieje szereg opóź­
nień, co jest rezultatem zbyt późne­
go przygotowania dokumentacji tech­
nicznej i prawnej oraz niedostatecz­
nego wysiłku organizacyjnego ze stru­
ny niektórych inwestorów i wyko­
nawców, Wykonanie rocznego planu 
inwestycyjnego wymagać będzie zna­
cznie większych niż dotychczas wy­
siłków i poważnej mobilizacji w tym 
kierunku.

137% 
181% 
123% 
216%
892%
105%
46%
49%

odcinku:

cukru
oleju rafinowanego 
mięsa 
ryb 
jaj
masła

o 
o 
o 
o 
o 
o

70%
687% 
295% 
133% 
107%
40%

Równocześnie 
kitlów rolniczych objętych akcją sku­
pu uspołecznionego aparatu handlo­
wego. W okresie sprawozdawczym 
zaikuipy wzrosły w porówna,niu do 
I półrocza roku 1948 na odcinku:

wzrosła ilość a.rty-

5

172%
134%
160%
315%
42%
34%
99%

o
o
o
o
o
3
O

sunna nakładów inwesty-

et-osuniku do anal-ogicz-

RADIO-TELEFON
TELEGRAF ---

® W ciągu pierwszego półrocza 
roku bieżącego 395 tysięcy pociągów 
metra moskiewskiego przewiozło 289 
milionów pasażerów. Koszty własne 
transportu zmniejszyły się o 4 proc, 
więcej, niż przewidywano. Osiągnięto 
niemal 3 miliony rubli oszczędności 
ponad plan,

15 bm, rozpoczął się w Nowym 
Jorku strajk pracowników autobusów 
miejskich. Strajkuje ponad 3 tysiące 
osób. Przyczyną strajku jest redukcja 
4 mechaników, zwolnionych pod po­
zorem „akcji oszczędnościowej".

,® W pobliżu Lincoln runął w pło­
mieniach na ziemię bombowiec RAF. 
7-osobowa załogą zginęła,

Prasa szwajcarska donosi, że w 
okresie od 10 do 25 września br. odbę­
dą się w Lozannie 30-te Targi Krajo­
we.Str. 2 „DZIENNIK LUDOWY" Nr 192



UPIORY NASZEJ PRZESZŁOŚCI
W ciągu kilkunastu dni toczył się w Warszawie proces 

Adama Dcbcszyuskiego, Czy był to jednak proces tylko sa­
mego Doboszyńskiego?

Wprawdzie na ławie oskarżonych zasiadała jedna tylko oso­
ba, ale obok niej, przy niej i dokoła niej błąkały się liczne 
upiory naszej niesławnej przeszłości z okresu międzywojenne­
go, Tak jak na seansie spirytystycznym, postać Doboszyńskie­
go stała się tym medium, które ściągnęło na salę sądową licz­
ne duchy, emanacje astralne ludzi, którzy umarli już dawno 
politycznie i spoczywają od roku 1939 na śmietniku historii.

WIELKIE i ciężkie winy ob­
ciążają sumienie obywatel­

skie samego Doboszyńskiego. W 
tzw. obozie narodowym, w jego 
„radykalnym" wydaniu był on 
figurą najbardziej reprezentacyj 
ną, najbardziej sztandarową, 
był jego „fuhrerem" i nadzieją 
na przyszłość. Doboszyński 
skupił w sobie wszystkie pier­
wiastki „idei" narodowej, a na­
stępnie dał im wyraz praktycz­
ny, wyraz życiowy, znakomicie 
odsłaniając treść klasową prze­
twarzanych w czyn swych 
„ideałów" politycznych.

Pierwszym większym wystą­
pieniem publicznym przywódcy 
faszystów Dolskich stał się 
„marsz na Myślenice" w roku 
1936, a więc w okolicach, 
gdzie Doboszyńskiego znano i 
tytułowano „panem dziedzi­
cem". Małon iasteczkowy po­
grom żydowski — stał się od­
skocznią do „czynów" w więk­
szym stylu. "

Doboszyński widzi klasowy 
interes swój i swej warstwy we 
współdziałaniu z faszyzmem 
niemieckim, uważa, że jedynie 
zwycięstwo faszyzmu zapobiec 
może nadejściu groźnych dla 
klas posiadających przemian 
społecznych. Interes przede 
wszystkim i dlatego nie wzdra­
ga się w nim „sumienie naro­
dowe", gdy staje się agentem 
nr P. 3129 wywiadu niemieckie­
go. W tym upodleniu stacza się 
konsekwentnie na dół. Nie jest 
jego później winą, że potęga 
mocodawców zawiodła i rnu­
siał nadejść dzień 9 maja 1945 
roku.

Nie jest też jego winą, że 
owe przemiany społeczne (na 
myśl których cierpnie skóra, a 
serce wołało tęsknie o Hitle­
ra), nastąpiły jednak w Polsce.

Hitlera już ni© było, ale pozo­
stali ci, na których można było 
jeszcze „liczyć”. Doboszyński 
więc, znowu nie zadając gwał­
tu swemu „narodowemu” sumie­
niu, związał się tym razem z 
wywiadem amerykańskim i w 

na temat organizacji grap produkcyjnych
WARSZAWA (PAP). We wszyst­

kich województwach odbywają się 
obecnie plenarne posiedzenia Zarządów 

I Wojewódzkich Związku Samopomocy 
Chłopskiej, poświęcone omówieniu prac 
kulturalno-oświatowych i organizacji 
grup produkcyjnych w związku z uchwa 
lami III Kongresu ZSCh i ostatniego 
czerwcowego plenum Zarządu Główne­
go Związku.

Pierwsze rozszerzone plenum Zarzą­
du Wojewódzkiego obradowało w War­
szawie. Oprócz aktywistów ZSCh z 
całego woj. warszawskiego, przybyli 
na nie: prezes Zarządu Głównego — 
dr Stefan Ignar, wiceprezes Żarz. Gł. 
inż. K. Dumański, wojewoda war­
szawski __ L. Dura oraz wielu pra­
cowników Zarządu Głównego Związku.

Organizacja gromadzkich grup plan­
tatorów i hodowców rozwija się w woj. 
warszawskim jeszcze słabo, za co od­
powiedzialność ponoszą działacze ZSCh. 
.Tak oświadczył wiceprezes Żarz. Gł. 
inż. K. Dumański, w wielu wojewódz­
twach Związek zorganizował już wię 
cej grup, niż planowano na rok bieżą­
cy, jak np. w woj. krakowskim, gdzie 
działa w tej chwili 4.750 grup (po 2—3 
grupy w każdej gromadzie). W woj. po 
znańskim — 2.600 grup, w woj. lubel­
skim __ 2.376 grup i w woj. kieleckim
__ 1.366 grup. W woj. warszawskim 
na planowaną ilość !) tys. grup zorgani 
zowano zaledwie ok. 1.500. W związ 
ku z tym uchwały konferencji wzywa 
ją wszystkich działaczy związkowych 
do podjęcia szerokiej pracy organizacyj 
nej i propagandowej, która przeprowa­
dzona będzie w ciągu najbliższych 2 mie 
sięcy.

Omawiając kampanię żniwną, zwró­
cono główną uwagę na organizację 
współzawodnictwa pracy w tym okre-

końcu przybył osobiście do Pol­
ski, ażeby próbować zaprowa­
dzić tu „nowy ład" przy pomo­
cy band leśnych.

Czytelnicy czytali niewątpli­
wie sprawozdania z procesu 
Doboszyńskiego w prasie co­
dziennej i dlatego poprzestaje- 
my na wzmiance, nie przytacza­
jąc szczegółowego opisu czy­
nów tego oberszpicla, prowoka­
tora i zdrajcy Ojczyzny.

Jak powiedzieliśmy na wstę­
pie, na ławie oskarżonych obok 
Doboszyńskiego znalazł się ca­
ły reżim ówczesny, zespół lu­
dzi, który doprowadził Polskę

sie, na pomoc sąsiedzką i jak najwięk­
sze wykorzystanie naszych maszyn 
żniwnych do pracy przy sprzęcie zbóż.

*

Na zebraniu wojewódzkiego aktywu 
ZSCh w Poznaniu, w którym udział 
wziął wiceprezes Żarz. Gł. W. Schayer, 
po referatach o zagadnieniach kultural­
no-oświatowych i o gromadzkich gru­
pach produkcyjnych rozwinęła się ży 
wa dyskusja.

Ob. Rogacki z Krotoszyna stwier­
dził, że należy podjąć intensywne 
prace na polu kulturalno-oświatowym 
w celu wyciągnięcia 
mas ludowych. Ob. 
Rawicz podkreślił, źe 
dowe muszą stać się
Samopomocy Chłopskiej.

ze wstecznietwa 
Zbieraki z pow. 
uniwersytety lu- 
cząstką Związku

Ob. Chytrowska wskazała, że do ofen 
sywy kulturalnej należy wciągnąć sze­
rokie rzesze kobiet.

Zebrani postanowili zorganizować 
8.200 grup produkcyjnych z liczbą 160 
tys. członków. Uruchomionych zosta­
nie 80 kursów dla kierowników grup 
plantatorów i hodowców. Postanowio­
no również wzmóe wysiłki w dziedzi­
nie zwiększenia liczby wsi samopomo­
cowych w woj. poznańskim do 85. U- 
ehwalcno nadto podjąć szeroko zakro 
joną akcję kulturalno-oświatową, zmie­
rzającą do pełnej likwidacji analfabe­
tyzmu, upowszechnienia czytelnictwa, 
rozbudowy sieci świetlic i wzmożenia 
współpracy i wymiany kulturalnej 
między chłopami i robotnikami.

*

Na zebraniu rozszerzonego plenum 
Zarządu Wojewódzkiego Związku Sa- 

do klęski wrześniowej i całego 
ogromu nieszczęść i klęsk, ja­
kie spadły później na naród pol­
ski. Bo jest rzeczą zrozumiałą, 
że do tego, aby lęgnąć się mo­
gły takie bakcyle, jak Doboszyń 
ski, musiała być odpowiednia 
pożywka.

Z zeznań świadków i samego 
oskarżonego, z całą wyra­

zistością wystąpił na rozprawie 
sądowej niesłychanie ponury o- 
braz rozkładu moralnego, jakim 
dotknięty był ówczesny obóz 
rządzący, ta spółka narodowo- 
sanacyjna. Wylazły na wierzch 
korzenie klasowe kwiatków ro­
snących na tej łące. Nienawiść

mopomocy Chłopskiej w Łodzi dokona 
no wyboru nowego prezesa, którym zo 
stal pos. Bogdan Koralewicz-Wilamow- 
ski.

Referat na temat prac kulturalno 
oświatowych ZSCh w woj. łódzkim 
wygłosił sekretarz — ob. Dolesiński. 
Zagadnienia, związane z produkcją 
rolną, omówił dyr. Sonta, po czym roz 
winęła się dyskusja w której 
rali głos niemal 
obrad, składając 
nia z działalności 
wych ZSCh.

żabie
wszyscy uczestnicy 

dokładne sprawozda-
Zarządów Powiało-

zakończenie obrad 
zadania 

zakresie prac 
i gospodar-

Uchwalona na 
rezolucja precyzuje aktualne 
ZSCh w woj. łódzkim w 
kulturalno-oświatowych 
czych.

❖

wojewódzkieNa konferencji aktywu 
go ZSCh w Białymstoku ustalono, że 
do końea roku bież. ZSCh uruchomi 21 
nowych świetlic związkowych, 180 kół 
czytelniczych i 110 bibliotek gromadź 
kich, 86 zespołów artystycznych oraz 14 
kaneli Indowych. Plan prac organiza 
cyjnych na drugie półrocze rb. przewi­
duje zorganizowanie w województwie 
666 nowych kół gromadzkich ZSCli, po 
nad 800 kół gospodyń wiejskich oraz 
82 gminnych rad kobiecych. Szeroko za 
planowano akcję łączności międ-y 
mieszkańcami gromad wiejskich a mia­
stem. M. in. stale urządzane będą 
wycieczki mało- i średniorolnych cliło 
pów do wielkich fabryk, 
sób- rolnicy zapoznają się 
przemysłu białostockiego 
łączność z przodownikami
jamiająe się z osiągnięciami współ­
zawodnictwa. 

W ten spo- 
z produkcją 
i nawiążą 

pracy, zazna

do Związku Radzieckiego, 
strach przed własnym ludem 
stał się motorem c-ałej działal­
ności ludzi, którzy wyszli z o- 
sławionej „dwójki”, lub na któ­
rych „dwójka" wycisnęła swe 
piętno. Najbardziej cyniczne za­
przepaszczenie interesów kraju, 
oddawanie go na łaskę i nie­
łaskę szykującego się do skoku 
hitleryzmu, wysługiwanie się 
obcemu wywiadowi — to sta­
nowiło treść postępowania ów­
czesnej elity rządzącej. Marzy­
ły jej się włości na Ukrainie, 
marzyło się jarzmo na szyi ludu 
ukraińskiego, marzyło się „trzy­
manie za mordę" własnego lu­
du, aby nie śmiał się upomnieć 
o swe prawa...

Chwilami zupełnie ginęła po­
siać „medium". Bez wirujących 
stolików, przy dziennym świe­
tle, w obliczu tłumu publiczno­
ści błąkało się po sali pełno U- 
piorów, pełno widm z naszej 
niedawnej p: zeszłości.

Oczami wyobraźni ujrzeli wi­
dzowie przesuwające się posta­
cie w sutannach. Ksiądz Piwo­
warczyk, „super - intellektuali- 
sta”, katolicki protektor Dobo­
szyńskiego z czasów przedwo­
jennych, który jego mętnia.cko- 
faszystowskiej „Gospodarce Na 
rodowej" nadawał polor i blask 
katolicki, nie wahał się poder­
wać swej wielebnej tuszy i z 
błogosławieństwem swego szefa 
— kardynała Sapiehy — jechać 
na spotkanie z agentem nr P3129 
aż do Zebrzydowic, Bo gdy cho­
dzi o ratowanie „świętego pra- 

!wa własności”, wszystkie „świę 
tości" muszą być zmobilizowa­
ne... Ale „cud" tym razem nie 
zaszedł.
ty" nie uchroniły Doboszyń­
skiego przed mniej miłym dla 
niego kontaktem bezpośrednim 
z organami bezpieczeństwa pu­
blicznego...

Sąd wydał na Doboszyńskie­
go. wyrok śmierci. Przedtem je­
szcze wyrok śmierci wydała hi­
steria na środowisko, z które­
go wyszedł, w którym tkwił i 
z którego czerpał soki życio­
we.

„Świątobliwe kontak-

J. Wasilewski

Na północ od Płoesti, ,w okolicy ' scowość położona blisko Runcu) lud- 
aaftodajitiej, znajduje się miejscowość
Runcu. Dzisiaj niewielu już pamięta 
tę nazwę. Ale przeszło dwadzieścia 
lat tentu, Runcu było na ustach ty­
sięcy ludzi, zarówno w kraju, jak i 
zwłaszcza na Zachodzie. Rzeka nafty 
spływała wówczas z tej okolicy do 
rafinerii ze wszystkich sitron Europy. 
Rzeka złota spływała dio pancernych 
kas Standard Oiil i Royail Dutch, Gra­
bież trwała tylko przez kilka lat. 
Barbarzyńska eksploatacja ' doprowa­
dziła do wyczerpania złoża. Brak ra­
cjonalnej gospodarki w eksploatacji, 
dzika, konkurencja między towarzy­
stwem amerykańskim i amglo-holender 
skim doprowadziły do wyniszczenia te. 
renów naftowych, do iclh zatopienia. 
W ciągu kilku lat „kwitnący Runcu" 
stał się pustynią.

Geolodzy wydali „ostateczny" wy­
rok — okolica całkowicie nieproduk­
tywna.

R j-ncu nie był wypadkiem odosob­
nionym w przemyśle naftowym starej 
Rumunii. Tak, jaik Runcu, zostały „wy­
suszone" okolice Moreni, Baicoi, 
□ chiuri etc. „Rumunia posiada jesz­
cze naftę na dziesięć lat" — mówili 
eksperci tuż przed wojną.

Na głównej ulicy w Tinltea (miej- 

ność wyległa, jaik nia panoramę, spo-
głądając iz podziwem na olbrzymi trak­
tor na gąsienicy. Każdy chce go do­
tknąć. Dzieci wspinają się, by dostać 
się do kierownicy. Widzieli już trakto­
ry, ale nię marzyli, by coś takiego 
mogło istnieć. Ludzie starali się odcy- 
frować napis, który widniał na prze­
dzie traktora, lecz litery były im nie­
znane. Podobne były do liter starych 
ksiąg kościelnych. Przyszedł i ko­
ścielny zobaczyć cudo. Odcyfrował 
śpiewając przez nos: „Stailiniec". Po-, 
tern szofer wyjaśnił: traktor z boha­
terskiego miasta Stalina. Za tym pierw­
szym „Stalińcem" następowały inne, 
a wiraiz z nimi, na wzgórzach od Tin- 
teia j Baicoi, Runcu i Targovi®te, obok 
sczerniałych od lat wież wiertniczych, 
pojawiły się inne, nowe, a ich białe 
drzewo błyszczało z daleka w pro­
mieniach słońca. Dziesięć lat „uro­
dzaju naftowego" przewidziane przez 
burżuaizyjnych fachowców minęły już 
dawniej. Wieże wiertnicze zbudowa­
ne przeiz robotników naftowych prze­
stały być źródłem lekkiego i bły­
skawicznego zysku zamorskich tru­
stów naftowych. Te wieże są teraz 
własnością państwa ludzi pracy.

I robotnicy naftowi udowodnili, źe 
przepowiednie geologów, zaprzeda­

nych „rekinom naftowym", były kłam­
liwe. Robotnicy wiercą nowe szyby, 
odnawiają stare, odkrywają nowe zło 
ża. W ramach współzawodnictwa so­
cjalistycznego wałczą o zwiększenie 
produktywności pracy, o zwiększenie 
wydajności pracy.

Wieże wiertnicze transportuje się 
na specjalnych saniach wraiz z całą 
instalacją. Majstrowie z „Sovrompe- 
trol", nauczeni przez inżynierów ra­
dzieckich, nadali toin pracy i teraz 
naśladują ich inni.

Zamiast 30—40 dni, bo tak długo 
trwała dawniej budowa jednej wie­
ży, aa pomocą nowego systemu prze­
nosi się dzisiaj taką wieżę wraz z całą 
instalacją z miejsca nia miejsce w 
ciągu tylko dwóch dni. Zaoszczędzo­
ne dni oznaczają dziesiątki nowych 

■ wież dodatkowych, 
j W przemyśle naftowym walczy się 
i zawzięcie, by wyleczyć rany, zada­
ne w przeszłości przez grabieżców. 
Walka ta, prowadzona pod kierow­
nictwem partii, uwieńczona jest co­
raz większymi zwycięstwami.

**

Zagłębie Jiu jest nie tyllko rumuń­
ską kolebką węglową. Jest ono rów­
nież kolebką współzawodnictwa so­
cjalistycznego. Stąd w r. 1945 wy­
szły pierwsze wezwania' do górników. 
Kraj, ograbiony przez faszystów, zbie. 
dlzony wojną, potrzeb owal

Węgła żądał transport, węgła żąda- żeli kiedykolwiek 
ły buły, węgła żądały fabryki.

Na. Zagłębie Jiu zwrócone były o- 
czy ludu pracującego. I górnicy z
honorem wypełniali swoje zadanie, 
pracując w bardzo ciężkich warun­
kach, przeciwstawiając się sabota­
żom właścicieli, znosząc braki, spo­
wodowane przeiz dwa następujące po 
sobie lata suszy. I dalii krajowi po­
trzebny węgiel. Unarodowienie ko­
palń nadało ich pracy i współzawod­
nictwu jeszcze potężniejszy rozmach.

Normy są „złamane" We wszyst­
kich dziedzinach pracy górniczej wpro 
wadza się nowe metody. Górnik Po;p 
Ludwik, dzięki usprawnieniu swej pra 
cy wykonuje 600—800 proc, normy. 
W 106,4 proc, zosta l wykonany plan 
wydobycia węgla na pierwszy kwar­
tał. Robotnicy są zdecydowani uzy­
skać jeszcze lepsze wyniki w następ­
nych kwartałach.

Z niezwykłym ożywieniem pracują 
górnicy w kopalniach żelaza, Wydo­
byli oni 36 proc, więcej minerału, 
aniżeli przewidywali plan na pierw­
szy kwartał. Górnicy kopalni złota 
przekroczyli pila.n o 10.4 proc., sre­
bra o 17 proc,, miedzi o 21 proc., o- 
łowitt o 17,2 proc, i cynku 0 24,7 proc,

UMUNSKI przemysł żelazny, wy- 
HB rwany z pazurów zamorskich mo- 
niopolistów, fabrykantów armat i 
śmierci, produkuje dzisiaj więcej stali,,

węgla. I więcej odlewu, więcej żelaza, ani-

produkowano w 
Rumunii 'kapitalistów. Robotnicy wie- 

(d'zą, że materialną podstawą porząd­
ku ■ soc-alisitycznego jest ciężki . prze­
mysł. Walczą oni o jak największy 
rozwój tej podstawy, od której za­
leży niepodległość kraju i lepszy byt 
ludzi pracy. Zwiększenie produkcji 
w przemyśle ciężkim jest wielką po­
mocą dla przetwórczego przemysłu 
metalowego. Ono przyczyniło się w 
znacznej mierzę do zapewnienia nie­
zbędnych materiałów fabrykom ma­
szyn.

Przejście w ręce ludu pracującego 
najważniejszych zakładów przemysło­
wych, kopalń, banków, towarzystw 
transportowych i ubezpieczeniowych, 
stworzyły masiom pracującym perspeik 
tywy wspaniałej przyszłości.

Już teraz można skonstatować pod­
wyższenie się 6topy życiowej ludzi 
pracy. Równocześnie z wprowadze­
niem nowego systemu uposażeń, o- 
partego na socjalistycznej zasadzie 
wynagrodzenia za ilość i jakość pra­
cy, fundusz uposażeniowy, w porów­
naniu do roku 1948 wzrósł bardzo 
znacznie. Nowe uposażenia zapew­
niają ludziom pracy w Ludowej Re­
publice Rumuńskiej wzrost stopy Ży­
ciowej w miarę wzrostu produktyw­
ności w pracy, w miarę wzrostu sa.mej 
produkcji.
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Wszystkim podobała się „Olimpiada”
młodzieży szkolnej w Chodzieży

Chodzież obchodziła ostatniej niedzieli dziwne święto — „Olim­
piadę" młodzieży szkół podstawowych pow. chodzieskiego". O zainte­
resowaniu społeczeństwa młodzieżowym pokazem sprawności fizycz 
nej najlepiej świadczy udział kilkutysięcznej rzeszy 
miasta, a szczególnie wsi.

IMPREZĘ poprzedziła wspania 
ła defilada. W kostiumach 

gimnastycznych, z Czerwonymi i 
białoczerwonymi sztandarami prze 
defilowały szeregi młodzieży. Na 
stadionie wyrósł wspaniały las 
sztandarów — symboli, wśród któ 
rych stanął żywy człowiek, uczeń 
szkolny, wierny stróż Ojczyzny i- 
dumny ze swych barw młody Po­
lak.
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE

I DEKLAMACJE
Po odebraniu raportu przez insp. 

szkol. — Korowskiego i jego prze­
mówieniu komendant dał rozkaz 
wciągnięcia olbrzymiej flagi pań-

W powiecie czarnkowskim powstały
Rady Sportu Wiejskiego

(s) Staraniem Pow. Zarządu 
ZSCh, ZMP i Inspektoratu Kultu 
ry Fizycznej, powołano do życia 
w powiecie Rady Sportu Wiejskie 
go, a w 7 gromadach zorganizowa 
no czynne już Ludowe Zespoły 
Sportowe, skupiające w sobie po­
nad 20 członków.

Najlepiej zorganizowane zespo 
ły, posiadające sekcje lekkoatle­
tyczne, turystyczno-wycieczkowe, 
piłki nożnej i ręcznej — mają gro

Konferencja Wojewódzka w Poznaniu 
w sprawie budżetu samorządowego

W Poznaniu odbyła się konfe­
rencja wojewódzka, poświęconą 
sprawie budżetu samorządowego 
na rok 1950. W konferencji uczest 
niczyli: szef Kancelarii Rady Pań­
stwa min. Mijał, ob. Hetmańska— 
przewodnicząca Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej, wojewoda poznań­
ski — Brzeziński, działacze rad na 
rodowych z całej Wielkopolski i

; Ziemi Lubuskiej, przedstawiciele 
; partii, starostowie i prezydenci 
■ miast wydzielonych oraz urzędni­
cy, związani z pracami budżeto­
wymi.

Wytyczne, dotyczące układania, 
uchwalania i zatwierdzania budże 
tów samorządowych, omówił szef 
Kancelarii Rady Państwa minister 
Mij al.

(i

Obrady Marzy kolejowych
Walka z analfabetyzmem i bezpieczeństwo pracy

V7 Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych w Poznaniu odbyła 
się konferencja lekarzy kolejo­
wych, poświęcona omówieniu za­
gadnień, związanych z usprawnię 
niem kolejowej służby zdrowia.

Po obszernym referacie dr Butt 
nera zebrani omówili szereg za­
gadnień, dotyczących profilakty-

Rozpoczynamy drugi etap „bitwy o mięso"
jełop feo

Z dniem 3O.VI. br. zakończono 
akcję kontraktowania na bieżący 
rok. Równocześnie z tą datą koń­
czy się pierwszy etap „bitwy o mię 
so", z której wyszliśmy zwycięsko, 
dzięki patriotycznej postawie chło 
pa polskiego.

Rolnik polski spełnił swe zada­
nie.

W pierwszym okresie kontrakta 
cji zdarzały się takie czy inne nie­
dociągnięcia. Popełniono również 
wiele błędów. Wzbogaceni doświad 
czeniem, przystępujemy do kon­
traktacji na rok 1950, podejmuje­
my nowy okres walki, okres, któ­
ry musi zakończyć się normaliza­
cją rynku mięsnego.

mieszkańców

stwowej na maszt, 
Zw. Zaw. odegrała 
stwowy i hymn .Naprzód młodzie 
ży świata".

PRZEBIEG olimpiady nieznu- 
dził nikogo. Gdy młodzież by 

ła zajęta zawodami lekkoatletycz­
nymi, zespoły szkolne popisywa­
ły się na specjalnej estradzie zbio 
rowymi deklamacjami i tańcami. 
Dzieci wygłosiły chórem pod kier, 
naucz. Zalecińskiej wiersz „Mło­
dzi ida“...

Tańce i inscenizacje przeprowa­
dziły szkoły: Ostrówki (naucz. 
Drzewiecka), Sypniewo ( naucz. 
Dowborówna), Lipiny (Grzywa i

a orkiestra 
Hymn Pań-

mady: Lubasz, Jędrzejowa, Poła­
jewo i Gębice.

Trzeba pbdkreślić, że ludność 
wiejska patrzy na prace organiza­
cyjne tych zespołów bardzo przy 
chylnie i pomaga jak może w sta 
raniach o zdobycie drogiego sprzę 
tu'sportowego.

Pracami nad organizowaniem 
zespołów w terenie kierują pra­
cownicy tut. ZSCh Bielazik i Ka 
baciński.

ki i-opieki nad chorymi pracowni­
kami kolejowymi.

W wyniku obrad postanowiono 
zwiększyć ilość wykładów na te­
mat higieny i bezpieczeństwa pra 
cy, podjąć ostrą walkę z alkoho­
lizmem oraz jeszcze bardziej za­
cieśnić kontakt z ogniwami Związ 
kti Zawodowego Kolejarzy.
--------------\. 

Nowa kontraktacja zaczęła się 
z dniem 1 bm. i będzie przebiegać 
etapami kwartalnymi, tzn. w naj­
bliższych trzech miesiącach: lipcu, 
sierpniu i wrześniu kontraktujemy 
trzodę chlewną na styczeń, luty i 
marzec 1950 r.

Warto zaznaczyć, że w drugim 
etapie zmieniono system premio­
wania na korzyść ćhłopa-producen 
ta. Przedstawia się ona następują­
co: zamiast 1000 zł za terminowo 
dostarczonego tucznika powyżej 
110 kg wagi będzie można otrzy- dach, 
mać: Jeżeli w pierwszym etapie kon-

W okresie od 16.VI. 1950 do i traktacji 1 mil. sztuk wkonaliśmy 
15.IX. 1950 r. włącznie, oprócz ce ; z poważną nadwyżką, to zaplano- 
ny płaconej za żywiec — 12 zł pre wane na 1950 r. 3 mil. sztuk nie 
ną-ii za każdy kg wagi żywej. | tylko zakontraktujemy, ale odsta-

W okresie od 1.1.1950 r. do 15.VI wimy z nadwyżką. (J. Sz.).

Kujawa), Wyszynki (Owsiakowa), 
Szamocin (Doszła — Kozecki), Mar 
gonin (Cyplikówna), Lipa Góra 
(Szeli), Chodzież i inne.
GIMNASTYKA ZESPOŁOWA
Żywsze zainteresowanie budzi­

ła lekcja gimnastyki zespołowej 
(pod kierownictwem Goślińskiego, 
Budnowskiej, Pęksównej i Kuja­
wy z Lipin), w której kilkaset mło 
dzieży b. dokładnie przeprowadzi 
ło ćwiczenia.

NOWOŚCIĄ dla widzów była 
gimnastyka I klasy szkoły 

podstawowej pod kier, nauczyciel 
ki Skorkównej na tle opowiadanej 
bajki, której dzieci słuchały i wy­
konywały ruchy gimnastyczne. 
Kulminacyjnym punktem olimpia­
dy były wyścigi na „setkach" moto 
cyklowych, na rowerach dwukoło 
wych, trzykołowych i hulajnogach.

Wspaniale zorganizowana im­
preza pokazowo — sportowa 
świadczy o ogromie pracy nauczy­
cielstwa powiatu chodzieskiego, 
któremu należy się szczere podzię­
kowanie za pokazanie społeczeń­
stwu wyników swej trudnej pra­
cy w dziedzinie wychowania fizy 
cznego dzieci szkolnych. (Ko)

Zlikwidować czy rozbudować tartaki?
Murowana Goślina jest otoczo­

na zewsząd lasami, w dużej mie­
rze dębowymi. W gminie tej są 4 
nadleśnictwa. W mieście były do­
tąd czynne dwa tartaki, które ma­
ją ulec likwidacji. Zamierza się 
natomiast budować nowy tartak 
w Obornikach.

Odprawa aktywu Stronnictwa Ludowego 
w Czarnkowie

(•s) 9 bm., odbyła się w Czarnkowie 
odprawa powiatowego aktywu SL, 
przeprowadzona w duchu zjednocze­
nia Ruchu Ludowego,

Delegat Woj. Zarządu SL — poseł 
Jaremczuk wobec przedstawicieli ?■ 
S. L. i PZPR pitiaiz licznie zebranych 
alki'ywi®J,ów wygłosił referat, tiralkt-ują- 
cy o' uchwałach Raidy Naczelnej SL, 
powziętych ostatnio w Warszawie.

Treść tych uchwał przeniosą aikty- 
- wiści do wszystkich komórek partii 
lu-dowych. Zebranych specjalnie inte­
resowała część referatu, poświęcona 
zagadnieniom przebudowy ustroju roi 
nego — stzczególnie spółdzielczości 
rolniczej.

W stojącej na nieprzeciętnym po­
ziomie dyskusji poruszono szereg 
gadnień, dotyczących życia wsi,
chodzących w niej przemian, Osiąg­
nięć gospodarczych nia odcinku rolni­
czym, na polu oświaty it-p.

Po podsumowaniu dyskusji- i odczy­
taniu przez wiceprezesa Pow. Zarz. 
SL mgr Straszewskiego rezolucji —

za-
za-

1950 i od 16.IX 1950 r. do 31.KII 
1950 r. ydącznie (tj. w okresach 
wiosennym, jesiennym i zimo­
wym) 8 zł za 1 kg wagi żywej.
• Ten system premiowania pobu­
dzi producenta do tuczenia świń 
oraz do pielęgnowania ich i do od­
stawiania sztuk jakościowo do­
brych.

O szczegółach kontraktacji, ubez 
pieczenia i możliwościach uzyska­
nia pożyczki i kredytów dowie się 
producent na zebraniach, które od 
będą się we wszystkich groma-

25 chłopów kaliskich korzystało 
z leczenia w sanatoriach

(sz) Związek Samopomocy 
Chłopskiej w Kaliszu wysłał w 
1948 roku 25 osób — chłopów 
i kobiet wiejskich do uzdrowisk 
i sanatoriów. Większość cho­
rych — to reumatycy.

Z bezpłatnego leczenia korzy- 
ała m, in. chłopka, Józefa Matstała m. in. chłopk

Chłopi z gromady Olszowa kupili
za własne pieniądze bibliotekę

(sz) Mieszkańcy gromady Olszo 
wa (pow. Kępno) chętnie dawali 
datki pieniężne na zakup książek 
do biblioteki gromadzkiej. Za włas 
ne fundusze zakupiono ponad 300 
książek, a PZGS w Kępnie ofiaro 
wał gromadzie 93 tomy.

Dlaczego nie dostarcza się urządzeń
Ośrodkowi Zdrowia w Murowanej Goślinie?

(R) W ramach czynu zjednoczę 
niowego partii 'robotniczych przy­
gotowano w Murowanej Goślinie 
budynek poniemiecki na Ośrodek

Istniejące tartaki winno się ra­
czej rozbudować, założyć stolar­
nię, skład materiałów budowla­
nych, co przyczyniłoby się do 
większego uprzemysłowienia mia­
sta i zatrudnienia większej liczby 
ludności miescowej. Oszczędności, 
biorąc pod uwagę transport,, były­
by znacznie większe.

czakowa z Koźlątkowa. Z po­
wodu reumatyzmu nóg Walcza­
kowa była zupłenie niezdolna 
do pracy. Po kilkutygodniowym 
pobycie w sanatorium powróci­
ła zupełnie zdrowa do domu i 
pracuje już na roli.

Chłopi, a szczególnie młodzież, 
chętnie korzystają z biblioteki. W 
maju np. w kartotekach biblioteki 
zanotowano 166 wypożyczonych 
książek do domu. Rozwój czytel­
nictwa dobrze świadczy o chło­
pach Olszowskich.

Zdrowia. Niestety, minęło pół ro­
ku, a Ośrodek Zdrowia nie jest do 
tąd czynny.

Ciekawe, dlaczego nie wyzyska­
no dotąd pół miliona złotych, prze 
widzianych w preliminażu budże­
towym na wyposażenie Ośrodka 
Zdrowia? Dlaczego nie dostarczo­
no dotąd urządzeń do Ośrodka?

Budynek ten ma 4 pokoje na 
parterze i 4 na piętrze. Tu .miała 
być urządzona przychodnia den­
tystyczna, stacja Opieki nad Mat­
ką i Dzieckiem, stacja przeciwwe 
neryczna, i izba porodowa na 4 
łóżka,

W budynku tym zamieszkał w 
4 pokojach lekarz. Na parterze 
ma on gabinet przyjęć i-poczekał 
nię. Lekarz musi mieć odpowied­
nie mieszkanie, ale co jest z Ośrnd 
kiem Zdrowia i gdzie utkwiła 
sprawa?

znajdą w Radzie zrozumienie i obro­
nę. Przewodniczącym GRN wybrano 
kobietę średniorolną, chłopkę Geno­
wefę Górko ze wsi Kłopot.

***
(g) Samochód osobowy PZGS z Kro­

sna Odrzańskiego, jiadlący 6 bm. do Po. 
znania, wjechał na odcinku gm. Kazi­
mierz, w pow. szamotulskim na rowe­
rzystę, który w ostatniej chwili usi­
łował przejechać w poprzek szosę. 
Mimo, że szofer natychmiast zahamo­
wał, samochód wpiadł na rowerzystę 
z taką siłą, źe doznał on poważnych 
obrażeń cielesnych. Poturbowanego 
rowerzystę przewieziono natychmiast 
do szpitala powiatowego w Szamotu­
łach, gdzie lekarz stwierdził złamanie 
żebra i ręki. Winę za wypadek’ pono­
si rowerzysta.

Redakcja i Administracja: P o 
z n a ń, ul. Dąbrowskiego 77, teł 
Red. 90-40, Adm. 93-94.

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia wymiarowe 

(za 1 mm szer. 1 szpalty): 
Taryfa za mm w tekście, za tekstem 

■ nekr.
do 70 mm 75.— 50.— 50.—
71 — 120 mm 100 — 60 — 60 — 
121 —200 mm 120.— 80.— 100.—
201 —300 mm 160.— 130.— 140.— 
ponad 300 mm 220.— 180.— 180.— 
Ogłoszenia „drobne" za wyraz 
zł 30.—. Poszukiwania pracy za 
wyraz zł 20.—. Za niedziele 
i święta — 30% dodatku; za układ 
tabelaryczny — 100% drożej; za 
miejsce zarezerwowane — 50% 
drożej.
PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
120 sł. (Wpłacać na Konto PKO

Warszawa nr 1-8686 
WYDAWCA: Nacz. Kom. Wyk. 
Stronnictwa Ludowego. Odpowia­
da za pismo Kolegium Redakcyjno. 
Drukarnia Spćłdz. Wyd. „Wydaw­
nictwo Ludowe" Warszawa, Skoli­

mowska 5.•‘■■■■■w.... ...... .
B-8U48Str, 4 „WIELKOPOLSKI"

zakończono odprawę odśpiewaniem 
Hymnu Ludowego.

(g) Od 2 'tygodni bralk w Urzędzie 
Pocztowym. Krosno oraz w kioskach 
znaczków listowych wartości 15 zl 
względnie 5 zł. Chcąc za tym wysłać 
z Krosna zwykły list, trzeba opłacić 
zamiast 15 zł — 20 zł, gdyż tylko 
znaczki tej wartości m,ożna w wyżej 
wymienionych miejscach otrzymać. U- 
rzędnicy pocztowi tłumaczą, iż zamiast 
zamówionych znaczków 15 zlotowych, 
przysłano im 20 zlotowe. Co na to 
Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Po­
znaniu ?

** A
(ik) W akcji pnzeciwsitonlkowej w 

Obornikach wzięło udział tylko w 
trzech dniach 9.610 osób, zorganizo­
wanych w 301 drużynach, Przeszukał? 
oni 3.270 hektarów pól ziemniacza­
nych. Jalk dtd!;ładne 6ą te poszukiwa­
nia, świadczy taik-t, że w Sulmierzy­
cach znaleziono trzy owady stonki o- 
raz jej jajeczka. Miejscowy inspekto­
rat Ochrony Roślin przystąpił natych­
miast do opryskiwania ognisk w okre­
ślonym promieniu.
' * **

-•ie

(R) W ubiegłym tygodniu w Łuko­
wie koło Obornik wydarzył się znowu 
tragiczny wypadek. W czasie rejestra­
cji koni na spędzie koń kopnął 60-let- 
niego Kwaśniewskiego z Kowanowa. 
Wezwany lekarz z Obornik dr Łazare- 
wicz po udzieleniu pomocy odwiózł 
kontuzjo  Warnego w stanie ciężkim 
karetką pogotowia do szpitala w Sza­
motułach, gdzie Kwaśniewski zmarł. 
Zmarły przybył z koniem na spęd nie­
potrzebnie, ponieważ koń nie podle­
gał rejestracji,

** A
(sz) Reorganizacja GRN w Cybince 

(pow. Słubice) miała na celu wciąg­
nąć szerszy ogół chłopów małorol­
nych i bezpartyjnych oraiz uaktywnić 
prace Rady. Obecny skład GRN w Cy 
bi«i<e daje pełnią gwamaoioję, że inte­
resy mało i średniorolnych chłopów



Na zapomnianym szlaku

Nd Suchedniowa do Nowej Słupi
drogowej nic jest zależny od tej lub in­
nej cyfry w budżecie, lecz od tempa 
rozwoju gospodarki narodowej i od po 
trzeb danego terenu.

A ponieważ na naszym obszarze 
istniał pewien nadmiar rąk do 

pracy, przeto najlepiej rozładuje się go 
inwestycjami drogowymi. Jakże więc 
na czasie stała się inicjatywa budowy 
drogi z Suchedniowa przez Bodzentyn 
>Io Słupi Nowej.

Suchedniów, gdzie wskutek nieuru- 
ihomienia fabryki wyrobów metalo­
wych spora część mieszkańców nie po­
siadała zatrudnienia, obecnie je otrzyma 
ta, a miejscowości położone na trasie 
drogi zostaną znacznie zbliżone do sta­
cji kolejowej, a z nią do ośrodków prze 
myślowych Skarżyska, Starachowic i 
Radomia.

Ministerstwo Pracy naprawia na 
tym odcinku zaniedbania Polski sana­
cyjnej, która pozostawiła okolice Święto 
tokrzyskie na pastwę biedy i bezrobo­
cia. Wskutek gnuśności sanacyjnej, w 
Bodzentynie, gdzie ongiś kwitło tka­
ctwo, sukiennictwo, rzeźbiarstwo, gdzie 
rełną parą pracowały w okresie przed­
rozbiorowym fabryki blachy i luster —

TAK zjednoczenie polityczne klasy 
robotniczej, jak i zapowiedziane 

ostatnio zjednoczenie mas ludowych 
mają dać Polsce możność przejścia do 
nowego wyższego etapu rozwojowego 
w oparciu o jasne podstawy ideologicz­
ne. Celem tego nowego etapu jest bu­
dowa podstaw gospodarki socjalistycz­
nej.

Budowa podstaw tej gospodarki uwa 
runkowana jest między innymi przygo­
towaniem sieci drogowej dla sprostania 
wymogom wymiany i transportu wyni­
ków produkcji rolniczej w kierunku 
miast i ośrodków przemysłowych.

To że drogi są elementarnym, pod­
stawowym środkiem komunikacji — 
każdemu wiadomo. Wszak nie ma do 
mu, nie ma osiedla ludzkiego nie połą­
czonych z innym osiedlem drogą, z któ­
rą związane jest całe nasze życie. Ko­
lejom, rzekom i kanałom droga dostar­
cza ładunków, a później drogą ładun­
ki te idą od stacji lub przystani do 
miejsca ich przeznaczenia. Dla wielu 
ładunków wymagających szybkiego 
przewozu nawet na dużych odległo­
ściach droga staje się jednym środkiem 
transportu. Szczególne zaś znaczenie l 
posiada droga dla wsi, będąc elemen­
tem warunkującym opłacalność pracy 
na roli, podniesienie kulturalne gromad 
chłopskich oraz zbliżenie wsi do miasta 
i miasta do wsi.

Niestety, w Polsce przedwrześniowej 
problem drogowy traktowany był po 
macoszemu. Pojęcia „polska droga” i 
„polski most” były symbolami zacofa­
nia, a jedynie osiągnięcia w dziedzinie 
drogowej uzyskiwały tylko samorządy, 
przy pomocy wielkich świadczeń w na­
turze. W tym fakcie znajduje swe po­
twierdzenie tęsknota chłopa polskiego 
za dobrą drogą. W tym fakcie prze­
jawiał się ze strony Polski sanacyjnej 
brak jakiegokolwiek programu robót 
drogowych, bo jeśli nawet w budżecie 
przeznaczano jakąś pozycję na drogi, to 
tylko dlatego, że nie wypadało przecież 
nic na ten cel nie przeznaczyć.

Dopiero w Polsce Ludowej potrzeby 
drogowe w budżecie zwyczajnym i pla­
nie inwestycyjnym stanowią pozycje 
oparte na głębokim zrozumieniu wagi 
zagadnienia drogowego przez wszystkie 
odpowiedzialne czynniki w Państwie. 
Pozycje te nie stanowią już oderwa­
nych wielkości, nie są tylko cyfrą w 
budżecie, niczym nie powiązaną z po­
trzebami danego terenu, lecz będąc ści 
Sie złączone z całokształtem planu go­
spodarczego' są tego planu poważnym 
elementem. Toteż dziś los gospodarki

Ikojn Sospta P.C.H.
Doceniając znaczenie alk ej i socjal­

nej w naszym obecnym ustroju De­
mokracji Ludowej — ©aczelna dyrek­
cja PCH podjęła w rolku bieżącym 
organizację kolonii letnich dla dzieci 
pracowników z większą jeszcze sta­
rannością niż w roku ubiegłym.

Toteż., już długo przed urucho­
mieniem pierwszego turnusu, został 
kdm.pl ełnie odrestaurowany ośrodek 
kolonijny PCH w Świdrze pod War­
szawą. Ośrodek ten został unowo­
cześniony i przystosowany do użyt­
ku jalko kolonia dla dlzieci ze wszyst­
kimi jej aalletami.

Przed rozpoczęciem pierwszego 
turnusu poddano przeszkoleniu 8 pra- 
cownicizeik PCH, w wyniku czego o- 
środek kolonijny w Świdrze posiada 
wykwalifikowane siły wychowawcze-

Pierwszy turnus -dla dzieci od lat 
5—1 rozpoczął się dłnia l.VI 1949 r. 
i trwał do 28.VI 1949 r.

Siama akcjia kolonijna została zor- 
ganalizowania wzorowo. Ośrodek posia­
dła własne ambulatorium oraz fa­
chową i stałą opiekę lekarską,

Nia wyżywienie dzieci składa się 
2.200 kalorii. Posiłki podawane 6ą 
5 razy dziennie.

Na zakończenie pierwszego turnu­

Józef Morfom 76)

DROGA OTWARTA
Stary opierał się ciężko na lasce 

i nie Spuszczał oczu z chłopaka.
— Będę, tatusiu! — odkrzyknął! 

Witek i konie poderwały się do 
biegu, wóz zakrążył duże półkole 
obok gnojownika i wytoczył się 
na drogę.

I znów Zawada ujrzał w parnię 
ci tamte, karę konie, jak z taką 
samą porywczością wypadły na 
drogę, parobek, który nimi powo­
ził, śmiał się beztrosko, podobnie 
jak Witek, tylko był od niego star 
szy i bardziej pleczysty, prawdzi­
wy chłop. Metr żyta śmignął na 
siebie, jak półgarncówkę. Ale Wit 
kowi też niczego, chociaż wygląda 
jak pańskie dziecko. W żaden spo 
sób jednak nie można go równać 
z tamtym, jak i tamtych czasów 
nie można równać z dzisiejszymi 
czasami. I tamten nie powrócił 
więcej, a ten wróci. Choćby nawet 
pod sam front jechał, wróci, bo 
Ruscy nie uciekają teraz przed ni 
kim...

Postąpił parę kroków przed sie 
bie, pomyślał, że źle zrobił, nie py­
tając Witka, czy wziął ze sobą wy 
starczająco jedzenia, bo na podwo

dzie mało kto zatroszczy się o fur 
mana, potem, z przyzwyczajenia, 
zaczął obchodzić całą zagrodę.

Druga para koni, też wyboro­
wych, bo stary od najmłodszych 
lat kochał się w pięknych koniach, 
stała w stajni, żarła sieczkę z ow­
sem. Na widok gospodarza oby­
dwa jak .na komendę odwróciły 
łby do tyłu i zarżały cicho, potem 
zanurzyły z powrotem pyski w 
żłoby i rozległ się chrobot uzd i 
głośne, pąrkoczące żucie.

Zawada popatrzył po koniach, 
przypominając sobie, ile go to 
kosztowało, żeby je uratować 
przed Niemcami, potem jednego 
i drugiego pogłaskał swoją kości­
stą, suchą dłonią i z westchnie­
niem odwrócił się od nich.

Świeżo zamurowana przez Jędr 
ka wyrwa w ścianie uwydatniała 
się mimo półmroku dość wyraźną 
plamą i Zawada podszedł do niej. 
Przejechał po niej ręką, jak też 
wysycha pokręcił głową z niezado 
wolenia. Jędrek, taki murarz na 
całą parafię, nie zrobił jednak tak, 
jak powinien był zrobić. Całą dziu 
rę zapakował dwoma czy trzema 

panowała skrajna nędza, spotęgowana 
brakiem drogi i znacznym, bo aż 18-to 
kilometrowym oddaleniem od kolei. 
Wzdól, wieś wzorowa, która przed woj 
ną zaopatrywała stolicę w wyborowe 
masło śmietankowe, w okresie szarug 
jesiennych lub roztopów wiosennych 
była całkowicie odcięta od świata. 
Tarczek, znany ze swej ruchliwości 
targowej od 1067 roku, zamarł cał­
kiem, a sławne tamtejsze pasieki z bra­
ku zbytu musiały upaść. Pi.i nn Pu­
szczy Jodłowej było uniedostępnione 
dla turystów z Warszawy, Łodzi, Lu­
blina i Radomia, bo te iście chłopskie 
okolice, jak wszystko, co przed wojną 
było chłopskie, były po macoszemu po 
traktowane.

Dziś, w ścisłym sojuszu robotnika z 
chłopem, powstaje droga - pomnik, za­
projektowana już z górą przed stu la­
ty przez wielkiego orędownika demo­
kracji oraz pierwszego naukowego ba­
dacza Łysogór, Stanisława Staszica.

Na trasie Suchedniów — Bodzentyn 
już od połóvvy marca trwa ożywiona 
praca budowy drogi, będącej istotnie 
drogą sojuszu robotniczo-chłopskiego.

su, w którym wzięło udział 170 dzie­
ci — staraniem kierownictwa kolo­
nii i Działu Socjalnego Cenitraili PCH 
urządzono przedstawienie, którego 
wykonawcami były dzieci uczestniczą­
ce w tym turnusie. Szczerze okla­
skiwani młodociani „artyści" swoim 
poziomem gry w zupełności zasłużyli 
sobie na paczki ze słodyczami — 
dar naczelnej dyrelkęji PCH.

W ten sposób minął pierwszy tur­
nus. Dzieci z żalem żegnały kolonię 
i rozjechały 6>ię do domów,1 Niewąt­
pliwie i rodzice będą z pobytu swoich 
pociech zadowoleni, gdyż warto pod­
kreślić fakt, że przeciętnie dzieciom 
przybyło oid 2—3 kg wagi,

lOd dnia l.VII 1949 • r. rozpoczął 
się już nowy turnus, tym razem dla 
dzieci starszych, w wieku szkolnym. 
Mamy nadzieję, że ten turnus również 
stanie na takim poziomie jak poprze­
dni.

Komitet PZPR i Radia Zakładowa 
przy PCH doceniając w pełni znacze­
nie akcji socjalnej czuwają i ota­
czają opieką kolonię w Świdrze,

Opieka nad dzieckiem, jedno z na­
czelnych wskaizań w Polsce Ludowej 
znalazła w PCH właściwe zrozumie­
nie. Z. Wieczorek

kamieniami, zamiast zamurować 
ją dokumentnie, jak się muruje 
mur. Tak, jakby mu się nie chcia 
ło. Ale płacić dobrze, to sobie ka 
zał. Widocznie z niego też musi 
już być komunista. W Boga i koś­
ciół od lat nie wierzy...

Poszedł do krów. Dużo ich nie 
było. Przez całą okupację stracił 
dwie, obydwie poszły na kontyn­
gent, na rzeź. A były dobre. Mie 
ka dawały po pełnym wiadrze. 
Ale wojna — to wojna. Z nią prze 
lewek nie ma, zwłaszcza że pro­
wadził ją Niemiec. Gdyby jednak 
nie Wróbel, to tych krów poszłoby 
na pewno więcej. Może dwa razy 
tyle, a może trzy, bó cała wieś, ile 
razy przyszedł do gminy wykaz 
kontyngentu, zaraz wytykała pal 
cem jego, bogacza. Na szczęście 
ten bogacz nie od parady miał gło 
wę, siwą głowę na czerstwym, 
krzepkim karku. W Gminie i wo­
bec chłopów zawsze wszystko da­
wał, pod każdym rozkładem kon­
tyngentu podpisywał się ochotnie, 
ale jak przyszło co do tego, Za­
wada zawsze wychodził na cało. 
Wróbel, dobrze opłacony, krył 
wszystko i cicho, sza, na wsi nikt 
o tym nie pisnął. W taki snosób 
uratował dwie krowy, parę koni, 
uratował i niejedną świnię, urato 
wał w końcu i niejeden metr żyta 
i pszenicy. Co prawda, to go tro-

Telegramy
Do prezesa Rady Naczelnej Sfronn‘cłwa Ludowego 

Ktassałka Sejmu ob. Władysławo Kowalskiego
My chłopi — członkowie SL, ze­

brani na konferencji w Choszcznie 
woj. szczecińskie, wyrażamy pełne 
zaufanie i uznanie dla Władz Na­
czelnych SL i całkowicie soiidaryzu

Do prezesa Stronnictwa Ludowego 
miaisiga Wincentego Baranowskiego

Aktyw Stronnictwa Ludowego ze. 
brany na wojewódzkiej konferencji 
w Katowicach przesyła Ci Prezesie

Do sekretarza generalnego Stronnictwa Ludowego 
wicepremiera Antoniego Koszyckiego

Aktywistki Stronnictwa Ludowego 
zebrane na Wojewódzkiej Konferen­
cji we Wrocławiu w liczbie 250 
przesyłają Wam serdeczne pozdro­
wienia i zapewnienia, że nieugięcie 
stać będą na straży pokoju świato­

Do sekretarza Stronnictwa Ludowego 
posła Aleksandra Jnsskiewicsa

Uczestnicy Wojewódzkiej Konfe­
rencji aktywistów we Wrocławiu, 
poświęconej zapoznaniu się z uchwa 
łami ostatniej Rady Naczelnej przy­
rzekają, że dokładnie wprowadzą w

Telegramy podobnej treści do ob. 
Marszałka Sejmu prezesa SL i se­
kretarzy Stronnictwa nadesłali uczę 
stnicy zjazdów, konferencji powia-

Miasto pamięta o wsi

Wręczenie hiWteSa w Nastezinie
Mieszkańcy gromady Nastazin po 

wiatu. Nowogard znani są jako pierw

7.00 Wiadomości. 7.15 Muz. 8.05 Radio- 
fonizacja. 8.10 Muz. 8.85 „Daleko od 
Moskwy”, pow. 12.00 Wiadomości. 12.20 
Aud. dla wsi. 15.30 „Od Apeninów do 
Andów" — aud. dla dzieci. 15.55 „W 
rocznicę śmierci Feliksa Dzierżyńskie­
go" — pog. 16.05 „Szi-Toi — jeden 
z wielu" — z życia młodzieży chiń­
skiej. 16.20 Fryderyk Chopin. 17.00 I 
Dziennik. 17.15 Mozaika muzyczna. 
18.00 „Z frontu brygad „SP”. 18.15 
„Z dawnej muzyki włoskiej". 18.30 
„Młodzi poeci Węgier” — aud. slow.- 
muz. 19.00 Dziennik. 19.15 „Na muzycz­
nej fali". 19.45 O Chopinie. 20.00 Kon­
cert symf. 21.00 Dziennik wiecz. 21.40 
Muz. Cajmera. 22.25 Recital altówko- 
wy. 22.45 Muz. popul. 23.00 Ost. wiado­
mości. 23.10 Koncert symfoniczny.

chę kosztowało, takie ratowanie, 
ale w porównaniu z zyskiem, ta­
ka strata dla niego to nie była żad 
na strata. A wszystko dzięki' Wró 
blowi!
— Dobry był chłop — wybruczał 

do siebie — Umiał żyć. I drugie­
mu przy sobie dawał żyć. Niech 
się tylko przejaśni co na świecie, 
zaraz wróci. Oby Bóg dał... Ale 
czy przejaśni się na świecie? Zmie 
ni się?

Z oczami, zawieszonymi na du­
żych, trzech krowach, które spo­
kojnie wytargiwały zza drabiny 
koniczynę, nie umiał sobie na to 
pytanie odpowiedzieć wyraźnie. 
Czuł tylko, że tak, jąk się zaczęło 
robić, długo nie ’ Izie, nie może 
być. Bó cóżby to były za porządki 
na świecie, żeby głodomór z dzia 
da, pradziada, wójtował na całą 
gminę i żeby takiemu głodomoro­
wi gospodarze z dziada, pradziada, 
czapkowali, i czekali, jak na łaskę, 
aż on zechce im łaskawie podać rę 
kę?

— Boga by chyba nie było na 
świecie!

Lecz naraz owionęła go wątpli­
wość, że nuż tak, jak jest, pozosta­
nie na stałe i co wtedy? Bóg? Bóg, 
jak był na niebie do dzisiaj, tak 
pozostanie i jutro albo po prostu 
najpierw zdejmą Boga z nieba, 
kościoły pozamykają, i on, czter- 

jemy się z uchwałami Rady Na­
czelnej SL, które przyrzekamy prze­
nieść do wszystkich Kół Gminnych 
i Gromadzkich oraz dopilnować ich 
realizacji — Uczestnicy konferencji.

wyrazy hołdu i uznania, za pracę 
dla dobra chłopa i wsi polskiej.

Prezydium Konferencji

wego. Przez uświadamianie jak naj 
szerszych mas kobiet wiejskich i 
głoszenie prawdy, walczyć będą o 
pełną sprawiedliwość społeczną.

Prezydium Zjazdu

czyn podjęte uchwały, prowadząc 
masy chłopskie ku lepszej sprawie 
dliwej przyszłości.

Prezydium Konferencji

**A
towych i grodzkich z Łodzi ,Szczeci­
na, Poznania, Drawska, Katowic, 
Wyrzysk, Choszczna i wielu zebrań 
gminnych i gromadzkich.

si społecznicy, czego dowodem, że 
założyli pierwszą w województwie 
szczecińskim spółdzielnię produkcyj­
ną.

W uznaniu ich pracy i zasług Za­
rząd Wojewódzki SL w Szczecinie 
ufundował i wręczył uroczyście 
przedstawicielom gromady biblio­
teczkę złożoną z 200 tomów. Są to 
książki omawiające zagadnienia po­
lityczne i gospodarcze.

W podzięce za ten wspaniały dar 
(wartości 60.000 zł) przemówił ob. 
Woźniak, przyrzekając zachować 
wdzięczną pamięć o mieście, o swym 
przyjacielu i sprzymierzeńcu w wal­
ce o lepsze jutro klasy pracującej, 
czyli o robotniku.

T. Dz.
________________________________ ł

OTIIWII—IH—I UliMI W

dziestomorgowiec, straci wszystko, 
jak wszystko, do szczętu, potraci 
ły już dwory.

— Bo co u takich Bóg! Co, koś­
ciół!

Od krów przeszedł do świń, 
dwóch małych plewniaków i jed­
nej wielkiej maciory, która jak 
raz dobijała się do burtki z ostrym, 
krótkim kwikiem, po czym zaczę 
ła z głodu gryźć brzeg korytka.

Zawada na widok głodnej świni 
oderwał się od przykrych zadum 
i z całej siły zawołał w stronę do 
mu.

— Magda! Magda!
Ale zamiast Magdy wyjrzała po 

za próg Róża. Wysoka, o twarzy 
pociągłej, śniadej, oczach niebies 
kich. Spod chusteczki, zawiązanej 
z tyłu, po babsku, wypłoziły się 
kosmyki czarnych, lśniących wło 
sów. Zawada nie lubił jej jakoś 
nigdy. A że wyuczył ją za nauczy 
cielkę? Uczył Kałuża, taki paru- 
morgowiec, swojego chłopaka, to 
on, bogacz na całą parafię, miałby 
nie uczyć córki? Ale zaraz, jak 
tylko oddał ją do seminarium nau 
czycielskiego, do Psitowa, powie­
dział sobie w duchu:

— Tobie nauka i pańskie rączki, 
morgi — komu innemu.

(d. c. n.)
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llo rodzin chłopskich miińło pracować na to
aby mógł powstać pałac w Nieborowie?

Chmielnik
w Karczewniku

obecne jes® dostępne dla wszystkich

(Nasz wysłannik donosi)
F7 A marmurowe popiersie Nioby, znaj 
fed dujące się w hollu na parterze pa­
łacu w Nieborowie kolo Łowicza, da­
wali Amerykanie w 1926 roku 100 tys. 
dolarów 
znajduje 
trzecia 
Rzymie.

Pałac
wojną własność rodziny Radziwiłłów, 
a obecnie wraz ze wszystkimi, znajdu­
jącymi się w nim dziełami sztuki, zo­
stał zamieniony na muzeum, dostępne 
dia wszystkich zwiedzających je osób.

w zlocie, 
się podobno 

w muzeum

Druga taka rzeźba 
w Londynie, a 
watykańskim w

nieborowski stanowił przed

TELEFON NIE PASUJE
Pałac ten nabył w r. 1774 Michał 

Radziwiłł, wojewoda wileński od księ­
cia Michała Ogińskiego i urządził go 
według swojego gustu.

A dole mieści się olbrzymia sala ja­
wa dalna, ozdobiona obrazami włoskie­
go malarza Canałetto, przedstawiający­
mi widoki z Włoch, a zwłaszęza z We-, 
necji. W oszklonej gablotce, wmuro­
wanej w ścianę tej sali, znajduje się 
Mnóstwo pamiątek po znakomitych lu-

dziach jadających tutaj. Między in­
nymi jest talerz króla Stanisława Au­
gusta z jego monogramem. Przyboczna 
do jadalni sala stanowi jakoby olbrzy­
mią poczekalnię. Przed wejściem do 
niej stoi ciężka, mosiężna zbroja, a w 
środku znajduje się słoneczny zegar mo 
siężny, olbrzymi mosiężny kandelabr, 
dwa proporce 5 polskiego pułku, bio­
rącego udział w walkach napoleoń­
skich, olbrzymi róg i... telefon, nie pa­
sujący do swojego otoczenia.

RZEZBY, GE RAZY I DYWANY
Apartamenty mieszkalne znajdują 

się na pierwszym piętrze. Ściany klat­
ki schodowej prowadzącej na górę wy­
łożone są maleńkimi tafelkami cerami­
cznymi, pomalowanymi w niebieskie 
wzory. Tafelek tych jest kilkanaście 
tysięcy, a każda ma wzór odmienny. 
Jest to stara nieborowska ceramika, 
w której kochali się kolejno wszyscy tu 
tejsi Radziwiłłowie. To też w każdej 
z sal można znaleźć kilka lub więcej 
przedmiotów, pochodzących z miejsco­
wych zakładów ceramicznych.

Roholnicy fabryk inowrocławskich pomagają
robotnikom rolnym przy żniwach

Sojusz robotniczo-chłopski jest 
realizowany w całej pełni w tego­
rocznej akcji żniwnej na Kujawach.

Załogi robotnicze inowrocławskich 
fabryk i zakładów pracy współpra­
cują z majątkami państwowymi na 
t.. ..nie powiatu inowrocławskiego. 
Codziennie 800 robotników z ino­
wrocławskich zakładów pracy, mię­
dzy innymi z zakładów sodowych w 

Mątwiach, Inoiaany, bu/ty sizlkła, żu­
py solnej, PKP i Zarządu Miejskie­
go, pomaga chłopom i robotnikom

rolnym, przy żniwach. W każdą nie­
dzielę wyjeżdżają z Inowrocławia w 
teren wzmocnione brygady remon­
towe, które dokonują koniecznych 
napraw maszyn rolniczych.
, Stu robotników cukrowni ćhełm- 
żyńskiej, obeznanych z pracami rol­
nymi, utworzyło żniwną ekipę. Eki­
pa jest w każdej chwili gotowa do 
wyjazdu na wieś w celu przyjścia 
w razie potrzeby z pomocą w żni­
wach mało- i średniorolnym chło­
pom.

WSZYSTKICH dzieł sztuki, 
dzonych tutaj, niesposób 

w artykuliku, to też postaram 
tylko krótką charakterystykę pierwsze­

go piętra dawnego pałacu, a obecnego: 
muzeum.

Całość dzieli się na: pokoje wojewo­
dy z sypialnią i łazienką, czerwony sa­
lon, pokój gościnny i biała sala ba­
lowa.

Czego tu nie ma w tym pałacu? Rzeź 
by, obrazy małe i duże i płaskorzeźby, 
marmur najrozmaitszych kolorów, por­
celana, gips, drzewa i glina, meble róż 
nych stylów, arrasy i gobeliny. Setki 
a może nawet i tysiące najróżniejszych 
dzieł sztuki, z których każde z osobna 
stanowi arcydzieło, takiej niemal war­
tości, jak marmurowe popiersie Nioby.

BUHRER I REMBRADT
Tuż obok schodów, u wejścia, na 

pierwszym piętrze, stoją cztery greckie 
wazy gliniane, po dwa i pół tysiąca lat 
liczące. Są i perskie, nieco młodsze, 
lecz niemniej piękne od tamtych. Jest 
śliczny żyrandol z porcelany saskiej, a 
z obrazów: Głowa Chrystusa — Biihre 
ra, Kościuszko, Sobieski, Poniatowski, 
cesarz rosyjski Paweł, .Tan Kazimierz, 
Zygmunt III, królowa Bona, popiersie 
kobiety i głowa starca — Rembrandta, 
pani Walewska, Horacy i tyle, tyle in­
nych, malowanych przez wielkie pen- 
dzle w różnych okresach czasu i w 
różnych stylach.

MA ścianach (obok obrazów) są dy­
wany, gobeliny i arrasy, a na po­

dłogach kosztowne chodniki i 
ny __ perskie, tureckie, japońskie, fran

cuskie i inne. Niektóre sypią się już

zgroma- 
wyliczyć 

się dać

dywa-

2.300 grap plantatorów roślin
zorganizowano w ciągu 17 dni

W Szczecinie zakończyło się dwu­
dniowe plenarne posiedzenie Woje­
wódzkiego Zarządu ZSCh. W obra­
dach wzięli udział przedstawiciele 
Zarządu Głównego ZSCh z sekreta­
rzem generalnym, ob. Bodalslrim. na 
(czele.

W referatach omówiono zagadnie­
nia kulturalno-oświatowe wsi oraz 
sprawy, związane z podniesieniem 
wydajności produkcyjnej w rolnic­
twie.

W woj. szczecińskim zorganizowa­
no w ciągu 17 dni około 2.300 grup 
plantatorów roślin i hodowców zwie

T% BSO
Q W Sokołowie Małopolskim (pow. 

Kolbuszowa) odbyły się wybory bur 
mistrza miasta, którym wybrano ob. 
Janinę Parmanową, przewodniczącą 
Ligi Kobiet i gorliwą działaczkę spo 
łeczną.

O 14 bm. na dworcu turzyńskim w 
.Szczecinie nastąpiło uroczyste powi­
tanie transportu dzieci polskich z 
zagranicy, które przybyły na okres 
letni do kraju. 527 dzieci przybyło 
z Czechosłowacji, Austrii, Węgier i 
Rumunii. Mili goście spędzą wczasy 
pod opieką władz szkolnych w 10 
miejscowościach letniskowych w głę 
bi kraju i nad morzem.

Q W zespole portowym w najbliż 
szych miesiącach zostanie przełado­
wanych 40.000 ton pszenicy węgier­
skiej, zamówionej przez Holandię. 

Połowa tej ilości będzie przewiezio­
na polskim statkiem S/S „Wilno", 
który ładuje w chwili obecnej już 
pierwszy transport tej pszenicy.

Q Z portu gdańskiego wypłynęły 
dwa szwedzkie statki „Helge" i „Ki- 
sa“ z ładunkiem '3.560 ton polskiej 
soli eksportowej do Szwecji.

rząt. Grupy te przystąpiły do współ­
zawodnictwa w uprawie roślin prze­
mysłowych, hodowli trzody chlew­
nej i bydła oraz w usprawnieniu 
dostaw ziemiopłodów i żywca do 
Gminnych Spółdzielni.

W ożywionej dyskusji aktywiści 
ZSCh omówili osiągnięcia i bolączki 
wsi w woj. szczecińskim. M. in. 
przedstawiciel pow. gryfińskiego do­
magał się przyśpieszenia i usprawnię 
nia robót elektryfikacyjnych. Dysku­
tanci omówili również działalność 
Kół Gospodyń Wiejskich oraz ich 
współpracę z Ligą Kobiet.

W czasie obrad inspektorzy kultu­
ralno-oświatowi ZSCh ustalili pro­
gram pracy na najbliższą przyszłość.

za lada dotknięciem. Wszystkie poko­
je są umeblowane. Obok ciężkich, z 
marmurowymi blatami mebli, znajdują 
się lżejsze na krzywych nogach, in­
krustowane, barokowe. Salon biały po 
siada meble w stylu Ludwika XIV. W 
sypialni (obok wysokich łóżek) jest czer 
wona kanapa, na której spał podczas 
wyprawy na Moskwę cesarz Napoleon.

„BABY NIEBOROWSKIE”

Oprócz tych wszystkich dzieł i zabyt 
ków znajduje się tu również biblioteka, 
licząca około 8.000 toinów w różnych 
językach. Są także w specjalnych 
oszklonych gablotkach pierwsze wyda­
nia Mickiewicza i Słowackiego.

Dokoła pałacu rozciąga się wspania­
ły park, wynoszący ze dwadźieścia hekta 
rów, zadrzewienia, utrzymanych w sty­
lu angielskim i francuskim. W tym to 
właśnie parku znajdują się słynne „ba­
by nieborowskie”, cztery kamienne rzeź 
by kobiet, przywiezione przed wiekami 
przez napadających na nasz kraj Tata­
rów, czy Hunnów.

PRZED samym wejściem do pałacu 
rosną cytryny i pomarańcze. Drze­

wa te są już tutaj podobno z górą 400 
lat. Co roku rodzą owoce, które nie 

dojrzewają w naszym klimacie. Żółkną, 
mają smak kwaśny i cierpki.

Pałac i park są obecnie dostępne dla 
wszystkich zwiedzających je osób. Każ­
dy, kto tylko zechce, może je obejrzeć 
i przypatrzeć się, ile skarbów na-groma 
dziła jedna rodzina w ciągu tylu wier 
ków i pokoleń, i... jednocześnie może 
spróbować obliczyć, ile rodzin poddań- 
czych i przez ile wieków musiało cięż­
ko pracować na to, ażeby jedna jedy­
na rodzina, księcia Radziwiłła, mogła 
te wszystkie nieocenione dzieła zgroma 
dzić w swoim pałacu.

■

Kontraktacja trzody w Krakowskiem
będzie wykonana z nadwyżką

We wszystkich powiatach woj, 
krakowskiego odbyły się konferen­
cje, poświęcone sprawie dalszego 
podniesienia produikcji zwierzęcej.

W konferencjach tych uczestniczy 
li przedstawiciele ZSCh, PZGS, par­
tii politycznych, powiatowi lekarze 
weterynarii i agronomowie, wójto­
wie i sołtysi, prezesi i sekretarze 
gminnych zarządów ZSCh i inni.

W czasie obrad podsumowano wy­

niki prac nad podniesieniem hodow­
li oraz opracowano plan rozwoju 
produkcji zwierzęcej w wojewódz­
twie krakowskim.

Po przeanalizowaniu możliwości 
hodowlanych poszczególnych powia­
tów stwierdzono, iż plan kontrakta­
cji trzody chlewnej na 1950 rok w 
woj. krakowskim będzie wykonany 
z nadwyżką.

310 przodowników pracy w rolnictwie
otrzyma 22 bm. nagrody

12 bm. zakończony został w Państwo | się 370 przodowników pracy, którym w 

wych Majątkach Rolnych woj. gdań­
skiego II etap współzawodnictwa pracy 
na roli, które objęło już 75% ogółu pra 
cowników rolnych PGR. Dzięki współ 
zawodnictwu majątki państwowe woj. 
gdańskiego zaoszczędziły 56 mil. zł.

W zakończeniu drugiego etapu na 
czoło współzawodniczących wysunęło

I dniu 22 lipca zostaną wręczone nagro­
dy i premie. M. in. jako nagrody prze

' widziane sa. rowery, 100 kuponów czy­
stej wełny, kilkadziesiąt kuponów wet 
ny 60% z dodatkami krawieckimi, bie 
lizną i t. d. Ogólna wartość nagród 
wynosi 5,5 mil. zł.

Nowe szkoły dla dorosłych powstaną
w Wolborzu koło

Ministerstwo Oświaty w porozumie­
niu z Towarzystwem Burs i Stypen­
diów uruchamia z początkiem nowego 
roku szkolnego dwie nowe szkoły seme­
stralne dla dorosłych: Szkołę Podsta­
wową w Wolborzu k/Piotrkowa oraz 
Liceum Ogólnokształcące w Szklarskiej 
Porębie, wojew. wrocławskiego. Do 
tych szkół będą przyjmowani dorośli, 
głównie samoucy, którzy uczyli się sa­
modzielnie lub drogą korespondencyjną. 
Przy obydwu szkołach będą uruchomio 
ne internaty TBS.

Podania o przyjęcia należy składać 
do Zarządu Głównego TBS w Warsza 
wie, ul. Tarczyńska 1, w terminie do 1 
sierpnia br. za pośrednictwem właści­
wego Oddziału Powiatowego TBS, któ 
ry opiniuje kandydata. Do podania na­
leży dołączyć:

Życiorys, metrykę urodzenia, zaświad
czenie urzędu gminnego o stanie ma­
terialnym kandydata oraz zaświadcze­
nie z miejsca pracy z zaznaczeniem wy
sokości zarobku miesięcznego, poświad-

W Karczewniku jest trzynastoliekta- 
r»wy chmielnik. Roczny dochód z nie­
go wyniósł ostatnio ponad 10 milio­
nów złotych.

Tak wyglądają poszczególne kłącza 
chmielu, pnące się po drutach do góry. 
Między rzędami jest miejsce na poru­
szanie się przy pracy.

...w końcu czerwca gałązki chmielu 
osiągają wysokość drutów, 
wierzchołki słupów...

łączących

Piotrkowa i w Szklarskiej Porębie
ostatniego posiadanego 

szkolnego, zaświadczenia 
lub zaświad 
o stopniu 
zaświadczę- 

mło- 
i oś- 
mógł '

utrzymanie w in-

ozony odpis 
świadectwa 
kursu korespondencyjnego, 
czenie miejscowej szkoły 
przygotowania kandydata,
nie przynależności do organizacji 
dzieżowej lub partii politycznej 
wiadczenie kandydata (ile będzie 
płacić miesięcznie za 
temacie).

i zakwalifikuje 
Selekcyjna Zarzą- 
w skład której

Podania rozpatrzy 
Komisja Społeczno - 
du Głównego TBS,
wchodzą przedstawiciele: Ministerstwa 
Oświaty, Zarządu 
Związku Młodzieży 
litycznych, Związku 
skiej i KCZZ.

Głównego TBS. 
Polskiej, partii po- 
Samopomocy Chłop

...do skrapiania 
jest używać pompy 
mi, ciągnionej przez

chmielu najlepiej 
motorowej z węża- 
konia...

Podania zostaną po zakwalifikowa­
niu przekazane dyrekcjom szkół, które 
zadecydują ostatecznie o przyjęciu ka.i 
dydatów, przeznaczając ich do odpo­
wiednich klas.

Ponieważ rok szkolny się zbliża i za­
chodzi konieczność zakończenia prac or­
ganizacyjnych, a więc podania wpływa 
jące po terminie — będą kwalifikowa 
ne na okres następńego półrocza.

klimatycznych miejscowości 
Współdziałanie TBS w uru- 
tych szkół świadczy, że prze 
w internatach uczniowie, w

Szklarska Poręba należy do najpięk­
niejszych, 
w Polsce.
chamianiu
bywający
wypadkach zasługujących na uwzględ­
nienie __ będą korzystać z daleko idą­
cych ulg i zniżek.

... opiekun chmielnika 
chowiec w Karczewniku, 
pracy. Wszystkie pędy 
wysokość człowieka muszą być obcię­
te. Dopiero wyżej mogą się rozkrze- 
wiać. (Fot. Małek „API”)

i jedyny fa- 
Kozioł, przy 

boczne na

Czy odnowiłeś już
prenumeratę na miesiąc
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